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e»l: -mają wrr/ymać *-6 ię, to w in n y  
świat ca ły  z rew o ltow ać .  W  istocie 
■bowiem nie da pom yśleć się, b y  
świa! ścietpiał taki nieustan-me dra­
żniący iu tark i w sw ym  o rg a n iz m ie .
I ettfż 'niepokojąc zaohód. ■Europę, 

propagandą  komunizmu, odanią zc 
wszoilk':cli sk rupu łów , p izyczem  o- 
ezywiście sąsfedizi #  pierwszym  
rzędzie  padają  je: ofiarą — ró w n o ­
cześnie w y su w a ją  so w ie ty  d rap ież­
ne macki na w schód. Sam a zresz tą  
tradycja  Rosji pociąga je ku nie- 
i 'ii»ernym przes tw orzom  Azji. J a k ­
kolwiek bowiem Lenin i Jego na­
stępcy na  iednem z naczellnych 
miejsc sw ego program u w ypisali 
liasta w o jn y  przec iw  wojnie i wol­
ności narodów, jcdiuaiklże w p r a k t y ­
ce ani na w [os nie odstępują od 
dawnej linii rosyjskiego l ipiecstwa, 
usiłując grabić, co tylko da  się.

Podm m ow ują  ted y  w  Azji dzie­
rż a w y  angielsko, pełzają ku Indiom, 
od zachodu, a  nadto próbują z d ru ­
giej. sŁroib- w ziąć je w  ogień prze?, 
zagarnięcie Chin w sferę sw ych  
w p ływ ów . I t rzeba  [przyznać wiele 
zręczności kry, iożerczym sa trapom  
z  Moskwy. Gdziekolwiek dostrzegą 
fcrtr.ent, gdziekolw iek  zbudzi się 
dążność do zrzucenia  jarzma, tam 
zaraz .iawiią się so w ie ty  z obłudną 
pomocą, dobrze  obliczy w szy  sobie, 
co na niej zyskać  mogą.

W  Chinach odJdawna w rz a ła  
niechęć przeciw ko preponderancji  
cudzoziemców. Nieogt!ędm& po-myka 
pań sny.' k tó re  s ta 'e  w y w ie r a M  
presje na ..państwo środka1’, bez 
litości w y zy sk u jąc  je. - -  do lew ała  
oliwy do ognia. Pod  -przewodem 
tw órcy  po łudniow o diińsk ie j repu­
bliki dr. S u n - ja t-S en a  u tw o rz y ła  
sic przed paru la ty  pa.rt.la ffiewohi- 
cy.ma, tzw . Homindan. W y w ie s z ą  
ona sztandar z hasłem, sfusznem 
z r e s z t ą : Cluny dia Ch n. Do tego  
tedy  Homindan a zgłosił się Komin- 
tern moskiewski, ofiarując mu s.wę 
usługi. Owoce tego porozumienia 
niedługo d a ły  na siebie czekać. 
W ybuchła wojna dom ow a. S tanęły  
przeciw ko sobie dwie arm ie: jed ­
na pod' wodtzą gen . W u -T a j-P e  w 
obronie do tychczasow ego au to ra ­
mentu. druga, k tó rą  zgromadził d o ­
koła siebie gem Czang-Tso-Liu, 
Popierająca S u n -Ja t-S cn a .  Jak  w ia­
domo zw y c ięs tw o  przypadł.) tej 
drugiej. C zan s - j  so-Lin pobił p r z e ­
c iw ników  na całej Iłuj,i.

TVyumf;iiće razem  z  nim. K ara-  
chąn, poseł sowiecki w  Chinach. 
Ju£ pierwsze plony poparcia uży- 
OTonego HonTiintiiiWwl zbierają so ­
w iety  w  uznaniu u m ow y ehiińsko- 
fosyjskicii o kolei wschodrńo-chiń- 
Ik ą ,  zaw arte j  z rządom pekińskim,

Sowiety ,sisazały“ Chrystusa,
N O W I:  Ś R O D K I  D O  P R O W A D Z E N I A  W A L K I  A N T Y  R E L I G I J N E J .  —  
„ R L L 1 G J A  T O  N A R K O T Y K  D L A  Y 4 R O D I T .  _  Ś W I Ę T E  K O Ł A C Z E

Z N IE B A .

rodu cluńsk:ego’‘! Z apraw dę, p. Ka 
rachanow-i nic brak humoru. Nie 

Chiny zrobiły  świct- 
swej „bezinteresow-

(Telłło-iieiiiat w I .so

Pi'granicz3 srw .,  H  j aździe .
Z C h a rk o w a  dono 2ą :  Sowiety 

w ostatnim  czasie ob jaw iają  szcze­
gólną  p o m y s ło w o ść  co do now ych 
środków , oraz sp o so b ó w  p ro w a ­
dzenia p ro p ag an d y  antyreligijnej 
W M oskw ie n. p. u rządzono  osta- 
n o publiczny „Sąd  nad  Chrysb i-  

sem" z udz ałem  w yższych przed-  
s awicitl i  sowieckich, p rokura tu ry  
i palestry. W y ok zap ad ł  po tęp ia ­
jący, jednak  z dopuszczen iem  pe­
wnych „okoliczności łago  dzących".

a prowincji natom iast urzą izają 
bolszewicy tak  zw ane „wy­
s taw y an tyre lig ijne".  Jako  okazy, 
m ające  udowocmić „slus: ność" g łó ­
wnego has ła  tych w ystaw  — „Re- 
1 gja — to na rko tyk  dla n a ro d u " ,  
służą „ l i te ra tu ra11 antyrelig  j ta, d ia ­
g ram y, karyka tu ry  natury  b łazeń- 
skiej i t. d P onad  c w y ta w iu m  
(iak n. p. w C zernichowie) szczątki 
daw nych  n ieboszczyków , które d o ­
brze się zach o w a ły  mimo, że nie 
n J e ż ą  do św  ętych. Ma to — zda­
niem a u to ró w  te g o  now ego tricku 
sow ieckiego  — udow odn  ć „b a rb a ­
rzyństw o" wiary w św. relikwie. 
D o t r ę  zach o w an ie  się szczątków 
ludzkich ag ita torow ie  sowieccy sta­
rają się t łum aczyć  w ła śc iw o ść  ami 

% u  tu, w którym leżał n ieboszczyk  
i w ogóle  uzależniają  od  w aru n k ó w  
przyrodzonych.

Jak og łasza  kom unikat „Ro tv “, 
w ys taw y  te mają się rzekom o cie-

Cmzęty Lvt ow skiej’ ).

szyć og rom ną f ekwencją, szczegol- 
n e ze s trony w ło śc iaus tw a  i ro b o ­
tników. Na w'ystawach tych zapro 
w adzono  o s o b r e  księgi,  do których 
goście w pisu ją  sw e wrażenia. Jak 
wynika z tych  o św iadczeń  — tw ier­
dzi .R o s ta "  —  wy J a w y  miały się 
przyczynić do  „naw rócen ia"  o g ro ­
mne i ości .fana tyków ", a nawet 
„popów " (księży p raw osław nych)  
na „drogę  , ro tu n d ę ,  ia i aem o k ra -  
tyzmu*. W ystaw y te b w iem  p r z e ­
konały  ich o bezgrun tow nośe i  
■wszystkie: rei gij (? !)

W y p a d a  jeszcze nadmienić, że 
mimo i w brew  pow yższym  re la ­
cjom sowieckim , w łaśnie  w osta- 
t :im c asie kr: nika so w ieck a  no- 
tuje m asow e w yp ad k i  ob jaw ian ia  
się „cu d ó w " ,  na k tórych t e  naw et 
w ybucha ją  m asow e  „ruchy religij­
ne" u dz ia łem  szerokich  rzesz lu­
dność  . R nw nocześ ire  w zm aga się 
znacznie wiara w n j tz iksze  zabo-  
bo y. O to  n. p. w rejonie C her-  
: ousiczy/.ny  wykryto  now y „p rze ­
mysł*.Mian owicie rozpow szechniano  
tan. sprzedaż „św. kola ży z n eba" 
(biały chleb), k tó re  mają dz ałać 
d .d a tn io  na s 'an  z a s e w ó w .  C hę­
tnych do kupna tych „kołaczy 
n irb ieck ich"  j : s t  o g rom na  il ść. 
W ia d ra  do k o n y w a  a re sz to w ań  „ za ­
s tęp có w  n ieh iesk ich" ,  !ecz b e z s k u ­
tecznie, p ' p y t  r a  „polepszające za- 
s 'e w j  k o ła c z ."  coraz się w zm aga.

d z i w o  z r e s z t ą ,  
i iy  in t e r e s  na 
iK-ści*'!

A le  radują  : 
/ ł a c i e r a i ą  r ę c e  
N i e m c y  p e w n e  
s l < r z \ d i m i  sov.

ale  t i i e u z m h ę j  p r z e z  C zang-T .so -  
L ipa  i sku tk iem  teęro 'n icss^ konatie .1- 
O b ec n ie  z w y c ic .k i  d y k ta to r  iMąit- 
cżurji ,  już u z n a m a  s\\ ego nic odm a-  
v  ia  t r a k t a to w i  i za rząd  koleii "  
m ie jsca  zm ien iono ,  oddając  go pod 
k ie ro w n ic tw o  k o i m m s t y  Iw a n o w a -  
S łu szn ie  v o ec  K a ra e h a n  głosi, że 
. .obecnie Rosj.i s ta je  tw a r d ą  noga 
na D alekim  MĄWiodzic1'. IJsiep- 
.'K\:o C zan .ę -T so -L ina  z ^ i c  sic w  
kom nnikaoie  rosyiNkun . .sk ru ch ą ’' — 
a  jak  ce n n ą ,  d o w o d z i  s tv  ie rd z en ie  
o lb rzym ich  Irbrzyści m a te r ia lnych ,  
k tó r e  osiągnie  Z w ią z e k  - św ie c k i ,  
sa m e  b o w iem  ta b o r y  j u rządzen ia  
te c h n ic z n e  koieii n a j s k r o ­
m nie jszych  obliczeń  p rze d s taw ia ją  
w a r to ś ć  pól m iijarda rubli z łófych.

\ \ ' o b e c  te j  rad o sn e j  enuncjacji ,  
j a k ż e  o sob liw ie  b rz m ią  k rą g łe  f ra ­
z e s y  Kairąchana w  m o w ie  w y g ło -  

"p/o-iiej p o d c z a s  u r o c z y s te g o  z i wi e -  
szen ia  flagi sow ieck ie j  n a  d a w n y m  
gm achu  a m b a s a d y  w  P ek in ie -  Ka- 
r a c h a n  dow odził  tli m niej,  ni w ie-  
cei, jeno, że  „ohecaie  (Ha nikogo

nic może ulcgacjiuż wątpliwości, iż 
zw iązek  sowiecki jest... jedynym  
btvńitereso '.\ n . r a  przyiącielem na-

:ę nietylko sor.iet-c 
/. radości ró \s 'rrież  

■że pot-:vifią P od  
i o łów  upiec wlasnn 

pieczeń na 1 Ja lek i ni Wschodzie. 
One przecież n ie /a J a rm o  również 
są „bezinteresowiijmii iprzr-jaciół- 
mi" republiki sow ieckie.i.

\¥*zyst(ko to razem  wygląda 
dość niepokojąco zw łaszcza, że do 
zw y c ię s tw a  Czan-g-Tso-Linov i do­
pomogła Japonia w obawie, by Re­
kin nie pozosta ł  nadal pod y»pły­
w em  S tanów  Zjednoczonych. W 
toczącej się skrycie waiice o P a c y ­
fik zamieszki chińskie będą miały 
niemałe znaczenie. Gotują się g ro­
źne konflikty. Na raizie są to p rzy ­
gotow ania  dopiero, ale nic w -óży  
tc nic dobrego, żc  ustaw,ianie kuks 
p rzygotow ującego się nowego d ra ­
m atu  przyipadlo w  udziale ,-bezin- 
ter cso w n y m ’4 sow  iefonig

O——

O B R A D Y  P. S. L. „PIASTA".
W arszaw a, 15 października. Ag. 

W sch. do n o s i :  W czoraj odby ło  się 
po  iedzenie klubu p ra w m  -polity- 
c z n e g j  Pias:a. D y sk u 'o w a n o  nad 
p rzygo tow an iem  w a ru n k ó w  usta- 
w o d a w rz y c h  w sp ra w ie  d o k o n an ia  
zm an konsty tu c jo n a ln y ch  i o rd y ­
nacji w yborczej.  Referat na ten te­
mat w y g ło s i ł  p. Kiernik, k tóry  p o ­
ruszy ł  w  nim Sprawę w zm ocnien ia  
w łauzy  p rezyden ta  Rzpltei, u m o ­
dn ien ia  p roc .d .- ru  us aw o d aw czeg o  
między Se inem a Sena em. Sen. 
B uzek o t r .y m a ł  po lecen ie  p tzyg  - 
.ow an ia  referatu o  ordyna ji w y ­
borczej.

Poselstwo sow. w Warszawie

Sensacyjne zeznania oficera b. armii 
rosyjskiej.

W arszaw a. 14 paźdz ernika (Tel. 
G. L.). „Kurjer C zerw ony" podaje  
seesacyjną  w iadom ość  opartą  na 
zeznaniach b. oficera kawalerji ro­
syjskiej b id o  owa, k tóry nie m o ­
gąc  znaleźć zarobku w W arszaw ie ,  
udał się  do pose ls tw a  sow ieck iego  
z p ro śb ą  o amnestję. Tam pr yjął 
S ido row a  w  pokoju Nr. 58 niejaki 
B orys  K raw czeako , który z a p ro p o ­
nował mu objęcie do w ó d z tw a  nad 
jedną z b nd dyw ersy jnych  na 
k resach  w schodn ich  w Polsce. 
Gdy S d o ro w  zastrzegł sobie  czas 
do nam ysłu , a póżn cj odrzucił

propozycję, naoad lo  na n ' e o  
dwócli zaczajonych  za drzwiam i 
o so b n ik ó w  i i bili go kolbami r e ­
w olw erów , tak, że złamaii mu 
szczękę. Następnie  wyrzucili go za 
drzwi. W tym czasie  za te lefonow a­
no z p ose ls tw a  do policji ze sk a r ­
pą, że Si dorow  nap ad ł  na posel­
stwo. Jak S idorow  zeznaje, skra- 
d t i o .,0 mu w owym poko u pier­
śc ionek  z brylantem, kilka dolarów 
i w szystk ie  dokum eni . W iado­
mość powyższą podajemy r.a w y­
łączn ą  o ipow ieaz ia in o ść  ,,lu: jera 
C zerw onego" .
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Dalsze rokowania o rekon­
strukcje gabinetu Rzeszy.

CENTRUM ODRZUCA MYŚL ROZ SZERZENIA RZĄDU NA PRAW O. 
CZY RZĄD OBECNY MA U S T Ą P IĆ ?  — ROZWIĄZANIE P A R L A ­

MENTU JE S T  NIEUCHRONNE.

.  POLAK WICEPREZYDENTEM 
MIASTA KOWNA.

Kowno, 13 października. (Tel. (i. 
L.) Rada miciska w ybra ła  r a  pierw­
szego w iceprezydenta  Polaka, I u- 
tyka .

  o------
RZĄD SZW ED ZK I PO D A Ł i E 

DO DYMISJI.
Sztokholm 14 paźdz ernika. Teł 

Ci. L.). H avas. G ab net poda ł  się 
d o  dymisji. P rezyden t  ustępu-ąccgo  
gab ine tu  ośw iadczy ł ,  że d^ini j' 
s p o w o d o w a ła  różnica poglą  ów 
pom iędzy  gabinelc tn  a w iększością  
p ar lam entu  w sp raw ie  obrony  n a ­
rodow ej.

 o-----
PO D R Ó Ż  ZEPPELINA D O

AMERYKI.
W aszyngton. 14 października. 

(Teł. G. L.) United P re s s  donosi: 
W e d łu g  sp raw o zd ań  n ad es łan y ch  
p rzez  okrę ty  w ojenne w  D troit i 
Milwauke, można przypuszczać, że 
Z. R. 3 w  podróży  swojej napotka ' 
na burzę i w sku  ek tego przyleci 
d o  Ameryki we środę lub czw ait  
rano  (czas am eryk  irski) .  K ą ż o w  i- 
kowi w Milwau' e. który z .ajciuj 
s ię  52 m 1 od  H ;Iifaxu, polecon >, 
aby  udał się na p o łudn ie  i naw ią ­
zał połączenie iskrow e z Z eppeli­
nem. Dalej w ed ług  doniesienia p ra ­
sy zabroniło pruskie m inisterstwo 
s p ra w  w ew n  trz n .c h  odbycia  w 
najbliższą niedzie ę w  Poczdamie 
p la n o w a n e  przez Zjednoczon 
Związki pa tr jo tyczre  uroczystości 
z okazj bitwy n a ro d ó w  pod Lip­
skiem.

Be I n, 14 października. P rasa  
tutejsza s ta ra  się w yzyskać  przel t 
Z eppe lina  do  Ameryki n t  rzecz c- 
calenia zak ładów  w Friedrichshafen, 
które  w edług  traktatu w r.-alsk ego 
m a.ą  być zniszc one. D ie tm ik i  po ­
d a ją  dzisia j  z N ow ego  Jorku, ■yc 
p rasa  a m e ry k a ń sk a  zam ieśc iła  o de ­
zwę jednego z radców  am basady  
niemieckiej z wezw aniem  do  n a ­
rodu  am erykańsk iego , ażeby nic 
dopuścił do zniszczenia  zakładów 
Zeppelina przez  m ędzysojuszniczą 
komisję kont olną, gdyż istniej 
inna możliwość w ykonan ia  d o s ta ­
tecznej kontroli d a n iedopuszczenia  
tfo budow y  w Niemczech s t i tk ó w  
powietrznych  w ojskow ych.

Berlin, 14. pa /Az. (Tel. G. L.) 
W edług  doniesienia ..Yoss. Z;g.‘\  
niemiecka partia ludowa pow zię ła  
rezolucję, zaznaczającą między i«i- 
uemi, że  jednom yślna  rezolucja cen­
trum musi być u w ażan a  za od rzu ­
cenie myśli rozszerzen ia  rządu na 
praw o. P a r t ia  ludowa trw a  na do- 
U eh czaśo w em  s tanow isku , że  wcią 
gniecie nacjonalistów do rządu jest 
konieczne, w obec  czeso  centrum  } 
demokracja, które  s-ą temu przeciw ­
ne. muszą ponieść odpow iedzial­
ność. Dziennik podaje, że jutro zbie­
rz e  się Rada ministrów w  sp raw ie  
p-owtzięcia postanowienia, c«y rząd 
ma pozostaw ać  u s te ru  do nowych 
w y b o ró w  do parlamentu, ab y  ew en­

tualnie ulec następnie  odpowiedniej 
rekonstrukcji, czy leż tna już obec­
nie ustąpić, aby przemienić się w 
min i stor s t w o ia cli o w c.

Berlin, 14. paźdz. (Tel. G. L.) 
Pa r lam en ta rna  frakcja  centrum 
p rzysz ła  w rezultacie dzisiejszych 
obrad do wniosku, że rozszerzenie 
gabinetu  R zeszy  na p r a w o  lub na 

-lewo jest niemożliwe. Zdaniem cen­
trum, gabinet dzisiejszy powinien 
nadal pozostać 'w  obecnym  sk ła ­
dzie, p o n ie w a ż  jednak ta  ew en tua l­
ność zdaje się być rów nież niem o­
żliwa, zc wzgiitjditi na stanowisko 
niek tó rych  innych sibromilotw, w y -  
ihlka stąd. żc  rozwrązanic parta- 
mentu zdaje się b y ć  uieunikiniouc.

STATYSTYKA W IĘ Ź N IÓ W  P O L iT  
W KOWNIE.

Kowno 14 października. (Tel. G  
LA. Jak  w ynika ze statystyki w ięź­
niów po T y czn y ch ,  zna.dującycn 
się  w  areszc ie  ś ledczym  w Kownie, 
m iędzy 131 uw ięzionym i jest  62 
P o lak ó w , 38 N iem ców , 36 żydów  
1 tylko 3 Litwinów, Cytry te ś w ia d ­
czą na le i e : o u c i s k u  mniejszości 
na rodow ych  na Litwie.

 O'
ZW ł OKI 1 RANCE A W  PAN­

TEONIE.
Wiedeń, l t  pażdzUr Tka. (Tel. G 

L.) „N. Er. P rc sse“ z P a ty ż a :  W e 
wtorek będzie o tw ar ty  testament 
Anatola F ra n c e a .  t) ile testament 
wie będzie zawierał innego postano­
wienia, odbędzie się pogrzeb Anato­
la F rance’a na koszt państwa. W o ­
bec tego. że śmierć Anatola F rance’J 
nastąpiła w  czasie ferji narlamenlat 
nych, na razie nie irędzie powzięto 
żadne posłaitowiemc co do przeuie* 
sierwa zwłok do Panteonu.

Hcrriot na w łasną rękę, nie cze ­
kając uchwały  parlamentu, gotów 
jest polecić urządzenie pogńzeou na 
koszt państwa. W dowa no wielkim 
pisarzu otrzytittiP. niezliczoną ilość 
telegramów i pism ki;md"le icy.iuyeli 
między kióremi znaidmą -te depesz*’ 
prezj denta republiki, człwjków ga ■ 
biuietu i niemal wszystkich wybit- 
nych osóbslości francuskicji., jak i 
zagranicznych.

KONFERENCJA P. P. S. I ,rW Y .
ZWOLENIA".

fTelcicHiuii! ud ttornsp.)
W arszaw a , 15. października. (Z ) 

W  Sejmie odbyła się konferencja 
przedstawicieli sejmowych klubu P. 
P . S. i W yzwolenia, w ccki uzgod­
nienia działania-obu stronnictw pod 
czas jesiennej scati '-.sejmowej.!

 o— —
BANK POLSKI W  LILLE.

Lilie, 14. października (Teł. U. 
L.). Konsorcjum k a p i ta l i s tó w  fran ­
cuskich, belgijskich i polskich  za­
łoży ło  w L i i '  B3nk Zw iązkow y. 
W iększość udzi łów  jest w  rękach 
kap ita lis tów  polskich  P rz e w o d n i­
czącym Rady adm inis tracy jnej B a n ­
ku ob rano  T a d e u s z a  G ars rynsk ie -  
go, h o n o ro w eg o  k nsula po lsk iego  
iv Brukseli.

— '■■■ o -  - ■

SEKRETARZ P. YOUNGA 
W  WARSZAWIE.

(Tclcjifueiu Oli naszeiro K<»rr-vn.)
W arszaw a , 15. października. (Z.) 

W  przejeździć z M oskwy bawił w 
W arszaw ie  sekre ta rz  komandora 
Yourłga, p. Mtiusón.

 o——
R EK ONSTRUKCJA G A cIN E T U  

D A W 1D 0W IC Z A .
Belgrad, 14 października. (Tel, 

G. L.) M inis trem  s p ra w  w o jsk o ­
wych został m ianow any  ge . P i ­
s k ó w  Ci d o w ó d c a  k ó ewskiej 
gw ard ji  przybocznej.

N a wczorajszent pos iedzeniu  
Skupczyny w śró d  głośnych  sprze­
c iw ów  oporycji w y b ran o  kom bj 
sk ład a jącą  się z 21 członków, 
k tóra ma z b a c a ć  p raw e  trzech 
m in is trów  gab ine tu  P as icza  o sk a r ­
żonych o korupcję.

Belgrad, 14 p aźd  ier„ika. (Te! 
G L ). W czoraj odbyła  się tu 
konferencja  partji radykalnej pod 
p rz -w o d n ic tw em  b. p rem ie ia  Pa- 
s cza. P o s ta n o w io n o  nie w chodzi ,  
w rokow an ia  z rządem  D aw ido-  
wicza w cs u rckons rukcji g a b i­
netu. U w aża ją  po łożeń .e  D a w  do- 
wicza za trudne.

■ o * *»

] KONFERENCJA P A R T JI  SO C JA L I. 
STYCZNYCH PAŃSTW  SUKCE- 

SY.JNYH,
Praga , 11 października. (Tel. G. 

L.) „P raw o Lulu” donosi- że wczoraj 
odbyła się w Cieszynie czeskim kon 
fereucja przedstawicieli soc. dem. 
polskiej i czeskiej, rui której postano­
wiono w  porozumieniu z centralnym  
sekre tarzem  międzynarodówki! w  
Londynie, zwołać konferencję p a r ­
tii socjalistycznych Jugosławii, P o l­
ski, Rumnnji, W ęgier, Austrii i C ze­
chosłowacji celem us ta lc i ia  wspól­
nego s tanow iska co do trak ta tu  ro­
syjsko-węgierskiego.

——o------

JAK DŁUGO BĘDZIE TR W A Ł 
UPÓR L IT W Y ?

Kłajpeda, 14 października. (T e l  
G. L.) „M emcler Ruudschau“, oma- 
wiając politykę litewską, pisze mię­
dzy iwiiemi: Je s t  rzeczą wątpliwą,
czy Litwie uda się w y trw ać  r a  s ta ­
le w polityce zupełnego odosobnie­
nia od Polski, gdyż  gospodarcze  po­
łożenie L itw y Jest rozpaczliwe, z 
drugźcj s trony  nic ma też żadnej 
i adzieii, aby Litwa przy łączy ła  się

Ido gospodarczej unji bałtyckiej.
  o-----

Peljfłcr, „Gaze:y Lwów ‘ i d. 16 X. 1924

Dawne kontrakty i jar­
marki iwowsltie.

(Podczas kontraktów' życic we Lwowie 
płynęło pełną strugą. - -  Ziazd zienrań- 
stwa z całego kraju. •- Mężowie zalat- 
v. ial, interesy, pili i grali w karty, pa­
nie tańczyły i bawiły się bez, miary. — 
Hulaszcze aż do rozpasąnia (antrakty 
r. 17Q5. — Przeniesienie kontiaktów na 
lorc letnią osłabiło -'cli tętno. - -  Rucli 
kontraktowy barometrem zamożności 

w kraju.)
1.

S łynne b y ły  ongiś t. zw. kon­
t ra k ty  lwowskie  — s ły n n e  za ró w ­
no z tłumnych zjazdów obyw ate l­
skich i mnogości za ła tw ianych  
transakcji, jak i z hucznych, nieraz 
'tatahyt hucznych, bo nie liczących 
się z powagą i nastn-ojarni chwili za ­
baw . Huczało wówczais w e  L w o ­
wie niby w ulu. życie pełną płynę- 
łe  strugą. Bo kto mógł tylko, ajeż- 
dżał do Lwowa na kontrak ty , któ­
re — .tak pisze St. Pcptow ski w 
..Obrazach z przeszłości Galicji i 

K rakow a '1, z k tórych ko rzys tam y  w

| tej notatce  — b y ły  punktem zbor- 
| n y m  dla sizla'chty, porą obfitego żni­

wa dla lwowskich kupców i rze­
m ieślników. Ściągało się rra ten 
czas do iradpeitwiańskicgo grodu 
ziem ianstwo z całego kraju z żona- 
mi i córkami. Starsi załatwiali w ó w ­
czas in teresy  dzierżawne i1 zas taw ­
ne, kupowali lub szukali korzystnej 
dla sw ych kapitałów lokaty, pleć 
pięlkna czyniła  na rok c a ły  zakupy, 
, młodzież, ko rzys ta jąc  'z rozpoczy­
nającego się w  owej porze k a rn a ­
wału, bawiła  się i hulała w najlep­
sze.

Lecz za najlepszych n a w e t  cza­
sów  Rizpltei nic bawiono się tak o- 
choczo i wesoło, jak po zajęciu 
Lw ow a przez Austrię, a osobną w 
tym  względzie kartę  w  rocznikach 
naszego miasta zdobył sobie rok 
1795. Ó w czesn y  zjazd kon trak tow y 
— a by ło  to ziruą — zmienił &ię w 
iedno n iep rze rw ane  pasmo hulasz­
czego życia, Lw ów  sam, k tó ry  li­
czy ł  w te d y  okołgi 30.000 m ieszkań­
ców, sp raw ia ł  w rażen ie  świetnej i 
ludnej s tolicy. Nip dziwnego —. 
w szak  bawiła w  ow ym  ezasT w

jego m urach cała niemal elita tow a­
rzyska  W arszaw y . P rzygnała  ją tu
zawierucha w ojenna, zakończona 
pogromem macłejmvickim i rzezią 

i na  P radze .  Pomimo jednak tej tra- 
* gcdji narodow ej,  owa na bruku 

lwowskim osiadła socjeta1 w a r ­
szaw ska  bawiła się na1 zabój, hulała 
na umór.

Godzien b y w a ła  redu ta  — opo­
wiada pamiętnikarz o w y c h , czasów, 
1. D. Ochocki — codzicń piknik, co- 
dzień Btirgerbał, wszędzie pełno, 
wszędzie młodzież z miejsca na 
miejsce po dwa ra z y  przechodziła. 
Na ro z ry w k ach  w szelk iego  rodzaiiu 
także  nie zbyw ało . B y ły  w ięc: 
tea tr  polski Bogusławskiego 1 teatr 
niemiecki Bulli, cyrk , galerja figur 
wmskowych, menażerja. szczwalnia 
itd. l]praiyiano p rzy tem  namiętnie 
hazard, za rów no  w  bartjf, jak w  
miłości, tracąc  na pierwszy fortuny, 
na  drugi dobre imię.

Gdy po ustaleniu się stosunków 
za kordonem odleciało zc  Lw ow a 
przelotne p tac tw o  w arszaw sk ie ,  
k o n trak ty  lwowskie spokojniejszym 
już no tnczyly  się trybem. Nic prze­

s ta ły  jednak b yć  w  dalszym  ciągu 
największą a trakcią  w życiu n a sz e ­
go miasta i decydującym  m om en­
tem  dla św ia ta  kupieckiego. G dy
kontrak ty  nie dopisały, żalili się 
Lwowianie, jak rok długi, na złe 
czasy.

In te resy  zała tw iano  głównie w 
porze  wieczornej- między szóstą  a 
dziewiątą, i to  p rzew ażn ie  w salach 
redutow ych, które zna jdow ały  się 
w tym sam ym  budynku, co teatr, na 
. zw. (placu C astram . gdzie dziś 

Muzeum przem ysłow e. G dy  w wiel- 
< Lej sałf u rab ia ły  się in te re s y  przy 
współudziale adw okatów , w  bocz­
nych salach i pokotjach fetowano sic 
wzajemnie- k rą ż y ły  gęsto (kufle i 
kielichy.

Poniew aż zjeżdżało na kontrak- 
v do L w o w a  zaw sze  mnóstwo 

osób, więc z  pomieszczeniem to: 
falangi ludzi nie było bardzo te tw o  
Gońcie kontraktow i mieścili się 
p rzew ażn ie  w kwaterach-, w yna ję ­
tych  już zaw czasu  w  damach p ry ­
w atnych . K w atera  taka kosztowała 
od 10 do 50 dukatów. O tnieszkąip^ 

I w  hotelu, a by ł w ów czas jeden
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MIN. GEN. SIKORSKI SKRÓCI 
PO B Y T W  PARYŻU.

fTeteroneui od n aszcza  koresp.).
W a rsz a w a ,  15. października. (Z.) 

Z kół zbliżonych do Mfeiist.. spraw  
wojsk, komunikują, że pobył min. 
Sikorskiego w P a ry żu  p o trw a  k ró­
cej, niż było pierwotnie przewidzia­
ne. W obec  tego gen. Sikorski obec­
ny będzie w Sejmie w czasie dysku­
sji nad projektem us taw y o  najwyż­
szych władzach wojskowych.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY.
< [ eleioiieni od naszego koreso.)

W arszaw a , 15. października. (Z.) 
D iuk  preliminarza budżetow ego i 
us taw y  skarbowej Jest na ukończe­
niu i będzie doręczony Sejmowi w 
dniu 1S b. m.

REFORMA ROLNA.
Warf z wa, 14 października. Ag. 

W sc h ,  d o n e s i :  W  związku z dzisie j-  
szem  posiedzeniem  sejmowej ko­
misji rolnej mającej się zr jąć u ta* 
w ą  o le form ie agrarn  j, „Rzpliia* 
p i s z - :  W  komisji znajduje s ę p ro ­
jekt W yzw olen ia  do tyczący r e tu rn y  
a rów nający  się wywłaszczeniu . 
Jest nadzieja, iż rząd  sprzeciwi się 
mu, gdyż  jest on niekonstytucyjny. 
Rząd p rzeds taw ić  ma w .asny  p ro ­
jekt zasad  now ego  u t w o d aw s tw a  
ag ra rn  go, który po uchw aleniu  ma 
wejść w życie w  drodze  noweliza­
cji u s taw y  o reform ie rolnej. Rząd 
pr jektuje pob ieran ie  p o d a tk u  m a- 
jd k o w e g o  od  w iększych  własn ści 
z em sk ich  n iety lko w gotówce, lecz 
i w ziemi, która  następnie  miałaby 
być nabyw ana  p rzez  małorolnych 
na listy zastawne.

W  O BRONIE URZĘDNICZEK.
O clinaiiem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 15 paźdz ernika (ZA 
Na interpelac ję  Związku L udow o- 
N arodow ego  w  sp raw ie  redukcji 
u r z d n i c z . k  w  urzędach  p ań s tw o ­
wych Prez  s Min. w y s to so w a ł  na 
ręce p. M arszałka  Sejmu o d p o ­
wiedź, s tw ierdzającą , iż zgodnie 
z uchw ałą  Rady Min. z dnia 16 
kwietnia 1924 r. w ładze  i urzędy 
pań s tw o w e  nie pow in  y czynić 
żadne j  różnicy między pracow ni-  
czkami, a pracow nikam i p ań s tw o ­
wymi. Prezes Min. w skaza ł  szelom 
w ład z  konieczność  s to so w an ia  się 
do  pow yższej obow iązującej u- 
chwały.

MMangielslo-tiireski zaostrza się.
RZĄD TURECKI PO STA N O W IŁ PR Z E D S1ĘW ZI\C  ŚRODKI CELEM
OCEiRONY GRANIC. MOBILIZACJA W SZYSTKICH ROCZNIKÓW. 
FRANCJA ZACHOWA NEUTRALNOŚĆ. . , A \ G L J \  MIMO PR Z Y JĘ ­
CIA DECYZJI LIGI NARODÓW W SPR A W IE MOŚSULU W DNIU 
30. WRZEŚNIA W YSTĄPIŁA SAMOWOLNIE PRZECIW' TURCJI".

W arszaw a, 15. paźdz. (Teł. G. L.) 
Z P a ry ża  donoszą: Według os ta t­
nich wiadomości, nadeszlych z Kon­
stantynopola, rząd  turecki postano­
wi! przedsięwziąć środki ceiem o- 
cłirouy granic, zwłaszcza zaś grani­
cy Mezopotamii i okolic Mossuhi. 
Rząd turecki stojąc na stanowisku, 
jakie zajęło Zgromadzenie narodowe, 
postanowił nie poddaw ać się żad ­
nym angielskim wezwaniom. Dziś 
w puludnie nadeszły z Konstanty­
nopola wieści, że rząd turecki za ­
mierza ogłosić ogólną mobilizacje 
w szystkich  roczników i w ydać za ­
kaz rozszerzania  jakichkolwiek wia­
domości natury  wojskowej. Z lćnji 
pogranicznej donoszą, że żadnych 
tarć  miedzy oddziałami angielskimi 
a tureckimi do tychczas nie było- 

P a ryż ,  14 października. (.Fel. G. 
L.) W  ministerstwie sp raw  zagrani­
cznych ocenią się konflikt angiel- 
sko-turecki bardzo poważnie. Osobi­
stości odpowiedzialne oświadczają, 
żc Francia nie chce się mieszać w 
zatarg  angielski i pragnie zachować 
neutralność.

Genewa, 1 1 października. (Teł. 
G. I-.) G enera lny  sekre ta r ia t  Ligi Na 
rodów  ogłasza następujący telegram

Genewa, 14 października (Tel. 
G. L.) Rząd turecki skarżąc  się na 
ttaniowisko Angiii w sprawie haku ,  
przypomina, żc di) w r z ę ś i u  br. Ra­
da Ligi Narodów skłoniła Anglię i 
Turcię do przyjęcia zobowiązania 
w sprawie zachowania status yuo 
na granicy Iraku. Turcja zastoso­
wała  się do powyższej decyzji ligi, 
jednakże Anglia żąda w dalszym 
ciągu od Turcii wycofania wośsk z 
terenów zajmowanych jeszcze przed 
pow yższym  terminem. Anglia gw ał­
ci,, zdaniem rządu tureckiego w  ten 
sposób zobowiązania p rzestrzega­

n a  decyzji Ligi Narodów. Turcja w 
odpowiedzi swej do Augiji podkre­
śliła, i i  linia graniczna nie zostanie 
przez Turcię  przekroczona i że wię­
kszość wojsk skoncentrow anych na 
pograniczu w celu zwalczania ban­
dytyzm u od tygodnia już jest w y ­
cofyw ana do granic kraju. W  związ­
ku z powyższem zw raca  się Turcja 
do I.igi Narodów z prośbą o podję­
cie k roków  w celu skłonienia Anglji 
do przestrzegania  postanowień p rzy ­
jętych przez strony zainteresowane.

Londyn, 14 października. (Tel. G. 
L.) Reuter  dowiaduje się, że rząd 
angielski o trzy m a ł’ od rządu turec-

P R O SFE K T  PGŹYCZKI NIEMIE­
CKIEJ.

Londyn, 14 października (Tel. G. 
L.) Dziś w ypuszczono  p ro sy ek t  
pożyczki niem ieckie ',  O b ligac 'e  bę- 
dą wynosiły  po 500 i 1000 f. szt. 
P rospek t  wyjaśnia, że p rocenty  
i am ortyzacja  są  g w aran tow ane  
przez sk a rb  niemiecki całym  jego 
majątkiem i dochodam i.

Gko porządny hotel, u trzym yw a- 
y  przez Hóchta obok ogrodu Je- 
uickrego (gdzie ginach poseimo- 
,v ) . mogli m yśleć  tylko bogaci, 
dyż  połączone to b y ło  z wielkimi 
osztami1.

K ontrak ty  odbyw ały  się począt- 
owo. jak iuż /nadmieniliśmy, w  po- 
zc zimowej, w  okresie karnaw ału . 
\ ładzc austriackie w kró tce  po ża ­
bciu Lwowa ustaliły termin ich 
ozpoczęcia na Trzeć  a Króli. Od 
798 roku kon trak ty  rozpoczynały  
ję w dniu 1. lutego, a w roku 1808 
crinin rozpoczęcia kontrak tów  
rzemesiono na dzień 24. maja. żc  
tan-owiska ekonomicznego prze- 
icsiepic kon trak tów  z ipory zimo­
wej n a  letnia nie było  zmianą ko- 
zys tną .  gdyż  odrywało  obyw ate l-  
two ziemskie od gospodarstw a w 
rzedednr.i żrRw. Odbiła s ię  też ta 
m iana  na frekwencji gości koiitrak- 
ttwycli, a tern samem na interesach 
otitraktowych, zwłaszcza, gdy w  
łtach późniejszych przeniesiono 
w zA tęk  kon trak tów  rO pierw sze  
« i czerwca } połączono ie w  ten 
posćb z jarmarkami. Lecz mimo

w szystko  tradycja  kon trak tów  u- 
trzy m y w ała  <się dalej, a w iększy  lub 
m niejszy rucli kon trak tow y  był ba­
rom etrem , k tó ry  daw ał w y o b raże ­
nie o stanie zamożności w' krain. 
Gdy mianowicie ziemia szla w górę 
i dobijano się o  dzierżawę, w ó w ­
czas z pewnością było  w Galicji 
sporo  grosza, uzyskanego zc s p rz e ­
daży  m  granicę ziemiopłodów, o 
k tórych przerabianiu na miejscu 
nikt nie myślał. Ze sprawozdań, 
zam ieszczanych od r. 18.17 w „Ga­
zecie Lwowskiej" o transakcjach 
kon trak tow ych, dowiadujem y się. 
że nip. w  w spom nianym  w y że j  ro­
ku było  dóbr na sprzedaż  na .317 
tysięcy  dukatów', a do w ydz ie rża ­
wienia na 2 8 tysięcy  dukatów ;
tynrezasem kontraktów' 
uvch  zaw arto  zaledwie 
dukatów', podczas gdy  
dz ierżaw nych  zrobiono 
dukatów.

sp rzedaż­
na 9,3 tys. 

kontraktów 
ńa 20.500

H. G.

MiĘDZYDYREKCYiNA K O N FE­
RENCJA KOLE OWA. 

(Tdcicnem  od naszego korespondenta.)
W a rs ra w a  15 paździer. ika. W 

M inisterstwie Kolei i o 7poczęia  ję 
dziś wyznaczona na k.l a dni kon- 
fc ienc !a, w której uczestn ic  ą  d y ­
rek to row ie  w y dz ia łów  przew ozow o- 
Jaryfowycli w szystk ich  polskich dy- 
r tkey ;  kolejowych oraz p o szcze ­
gólni referenci. P, zedm iotem  ko ;- 
feiencji jest dalszy ciąg p rz e /w a -  
n ;e h  w swoirn czasie  ob rad  na 
konferencji w C2as;e „T argów  
W sch o d n ich "  w  sp raw ie  u eg 1 ■- 
w'ania i u jednosta  nie ;ia siużb 
p rzew ozow ej z w 'a  zc a w kom u- 
nikac i o so b o w e j  i bagażowej.

: EZPOŚREDNIA K O M U N IK A CA  
Z RUMUNJĄ.

łTelcionem od naszego korespondenta).
S tanisławów, 14 paździ rnik.i. 

W e d le  infoiinacji as iągniętej ■ 
S tan is ław o w sk  e D lekcji koh jo- 
wej, k t i r . i  pDru:zono w p ro w ad zę  
wic w ż /c ie  nowej polskc-rumuń- 
kiej taryfy osobow ej i bagażowej 

i p .dączo  ej z tern bezpośredniej  
od praw y  osób  i bagażu z PMski 
do Rumunji przez w \d a w a n ie  b i­
le tów i o d p raw ian  e bagażu  w prost  
aż do rum uńskiej stacji p rzezn a­
czenia  (patrz Nr. 235 , Gaz. Lw ow . 
Przyp. R d.) nowa taryfa z przy­
czyn u chnic nych n 'e  wejdzie w 
życie 15 .października, Ucz dop ie io  
z di.jem 1 l is t -p ad a  b. r.

rządu tureckiego; „Anglia mimo | kiego odpowiedź na ostatnią notę 
przyjęcia decyzji Ligi Narodów w 
sprawie Mossulu w dniu 30. w rześ­
nia wystąpiła  samowolnie przeciw 
Turcji. Rząd turecki w myśl paktu 
genewskiego uw aża  Anglię za s tro­
nę zac/.epiajacą i zrzuca na nią od­
powiedzialność za ewentualne n a ­
stępstwa.

dotyczącą sytuacji wojskowej w \vi- 
łajecie mossulskim. Odpowiedź ta 
była jeszcze wczoraj zbadana. P o d ­
kreślają, że nota angielska nie ma 
charak teru  ultimatum, lecz ma jedy- 
i ie na celu zabezpieczenie swobody 
dziakuią.

t  POSEŁ TAD. FUDAKOWSKI.
(Telerouein od naszego koreso.)

W arszawa, 15. października. (Z.) 
Zmarł poseł sejmowy Tadeusz Fu- 
dakowskL Należał on do Z N.

W a rsz a w a ,  15. października. (Z.) 
Na miejsce poselskie z listy pań­
stw ow ej nr. 8., opróżnione prze* 
śmierć śp. posła Tadeusza Fuda- 
kowskiego. wchodzi p. Bolesław  
Bator. P. Bator od 1920 r. do piko­
w y  1922 r. by? szefem biura praso- 
v ego /poselstwa polskiego w- P a r y ­
żu. P o  powrocie do kra ju  i p racy  na 
polu gospodarezem  p. Bator objął 
s tanow isko  szefa w ydziału  pracy i 
p ro p ag an d y  w Mim sp raw  zagrań. 
P. Bator wchodząc w  skład Sejmu, 
będzie członkiem klubu Cli. N.

 o------
MIN. KIEDROŃ NA G. ŚLĄSKU.

Katowice, 1! października. (Teł. 
G. L.) Dzisiaj o godz. 19 przybył sa­
mochodem z Zagłębia Dąbrowskiego 
do Katowic p. Minister przemysłu i 
handlu. P oby t p. Ministra sia Śląsku 
potrwa do niedzieli 19. hm. W  tym 
czasie dokona p. Min. inspekcji władz 
górn., zwiedzi kopalnie i huty oraz 
fabryki w  Wielkich Hajdukach, Cho­
rzowie oraz w Bielsku i weźmie u- 
dział w  uroczystościach ku uczczc- 
: iu setnej rocznicy urodzin ks. Miar­
ki i Stelmacha.

POJEDYNEK ILSKI— MŁYNARSKI*
(Telefonem od naszego korespondenta).

’ W rrzzaw a 15 października (Z) 
W czoraj po o ł id n iu  odb y ł  s ię  p o ­
jedynek  m iędry  d e m  K onradem  
Ilsk m, w ie rp r  zesem  Rady miej­
skiej a dvrek orem opery  w arszaw - 
skiej p. Emilem M łynarskim . W y .  
m a a s trza łów  nie d a ła rezulta tu , 
pr e-.iwnicy podali  so b ie  ręce. W  
ten spośób  sp raw a  za iśc ia ,  jakie  
m iało miejsce na pos i  dzeniu Ko- 
iui«j.i (ęatta! e M ag-s tra  u, &o*Uło 
osta tecznie  likwidowane.

 o------
OBSADZANIE GRANIC WILI Ń-
SZCZYZNY W  PEŁNYM  TOKU.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a 15 r aźdz  ernika. fZ> 

S p raw a  obsadź-.nia  g ran icy  s t w e -  
ckisj na terenie Wile.ńs czyzny 
przez w ojsko je s t  w pełnym  toku. 
Do W ilna  przybyli już oficerowie 
ko rpusu  ochrony g ran iczne1, skąd  
po zam eldow an u s ę p. w ojew odzie  
i w ad/.om w ojskow ym  ST w ią się 
na pograniczu. R ów nocześn  e w zdłuż 
całe; granicy b u d o w a n e  są Koszar.’, 
które musza być skoń z n t  do 1 
s ycznia 1925 r.

— — o-----
„W ARTA" WIEZIE: AMUNICJĘ 

DLA POLSKI.
Cherbourg, 14. paźdz. (Tc!. G. L.) 

Do portu tutejszego zawinął z Ge­
nui transportowiec polski W arta"  
pod komenda komandora B u rg lu rd .a  
wiozący znaczny ładunek amunicji i 
muter.ir.łu wojennego. Starek odwie­
dził Marsylję i szereg portów  hisz­
pańskich. Pomimo burzy i gw a łtow ­
nych wichrów na Atlantyku. .W ar­
ta" odbyła  drogę najzupełniej spo- 
kt.-jnfe. W Cherbourgu pozostanie 
. .W arta"  przez tydzień, ładując ae­
roplany i m ateriał lotniczy, poczcnf 
uda się do Gdyni.

—— o ——
BOMBA NA POCIĄG BUKARESZT- 

C ZE NIOW CE.
Belgrad 14 paź z iern ika . (Tel. 

G. L.). D o n o szą  z B.-karesztu iż 
na przestrzeni ko le jow ej Bukareszt. 
C zern jow ce podłożona zos ta ła  bom­
ba pod  m o s t  kolej wy. Bomba 
eksp lodow ała  przed  przejazdem 
pociągu. Ruch kole jow y na tej Iinji 
w strzym any.



4 „GAZETA LWOWSKA4 z dwa 16.. października 1924.

Zamknięcie wystawy polskiej w Konstantynopolu-
POLSKA I TURCJA POW INNY W S P Ó Ł P R A C O W A Ć  NA POLU GO­
SPODARCZYM. — NA W YSTAW IE DOKONANO SZEREGU TRANS­
AKCJI. — W YSTAW A UGRUNTOW AŁA STANOW ISKO PO LSK IE­
GO PRZEMYSŁU NA WSCHODZIE. -  KUPCY TURECCY W YBIE­

RAJĄ SIE NA TARGI WSCHODNIE.

W ystaw ę  zwiedziło blisko 100.0(10

Zjazd iHuciyciBlsIsa szkól
p o w s z E t h n j t U

(Od naszego  korespoti ien ta) .
W arszaw a. 54. pa/żJ/ir/uika.

W  dniu 10. bin. o g o j / .  10. przsdp >- 
ludnicm lozpocząf  tu o b / a t y  ó - ly  Zjazd 
D eleg a tó w  Związku r  t l sk e g a  N a u czy ­
c ie ls tw a  Szkól P o w s / .c ;  1 'iycli R z ec z y ­
pospolitej. — Na Zjazd p r ty o y lo  777 dc .  
lega tów  111! Ouni.sk. / .o / sU n y /h  tia ob­
szarze  catcj BclCti. reprczenlujacych  

\ i5 - ty  sieczną r/Jiszę  i iauc/.ycioiską. W  
otwarciu Z.iazdu uczcstnioeyli  reprezen­
tanci Se.imu z nurs/.aik c>n Ratajem. re_ 
prezent anci rządu, gminy, s to  w. o św ia ­
tę wycli  itp.

Zjazd zagaił z ul i/wcicl i długoletni  
prezes Związku tć-i.trwr Stanis ław N o­
w a k  k ló iy  w  przemów leniu sw etn  skre­
ślił w y i j c / n e  kier inKiiw yraey  naiiczy-  
c ie lstw a szkól p o w s "eciinych, w y ty k a ­
jąc szkod liw ość  oszczędności  w dziedzi .  

uiiic nauczaniu p o w sz ed n ieg o .  Z kolei  
zgromadzeniu ucW/alifo irzy  rezolucje:  
Vn czci Slowackj:^;; z flkazii T.S.icj 
rocznicy  i-:g4> zgonu, z pow odu bliskie­
go ter minii sprow adzenia  z tok H eńry-  
ka Sienkiewicz i i w końcu w \ raźnia,-ą 
cześć  S te ia :ftw i Żeromski.*mu z  okazji 
Ob-te, rocznicy icgy .nr-aj, iii.

P o  wysłuchaniu reu.--.itu delcga a 
z W  ina, prezes Zv.-ą/ku. Nowak,  
referow ał s in a w e  p-ulporządkowa-  
braniu kilku k musii. -ibinJv odroczono  
do pcr-ohidiiit. Po \vv.-4 mu..ni-i rc le /a tu  
łleleguta z Wilna, prcr.es Związku No­
w ak ic fc io w a t  słprśwe p o d p p r z ^ k o w a -  
nia władz ./k!>iiiv;h a la l / y  adrrinistra-  
c \  jnej politycznej. \ f  kosie \\ Gcpi t / t  s* 
Związku p. Zyguihnt Nowicki re ie io w a l  
spraw ę rediikiji nauczycie lstw a szkol  
pc wszechn yeti.

P o  w y b o rze  kilku komisji obrady od­
roczono do popołudnia. Na dalszych pp- 
5'edzeniach w y g ło sz o n o  -Szereg retera- 
t ó w  dotyczących  szkohiiictwa pi/.t-y 
pro wadzono oży w io ne  dyskusje.

W ostatnim dniu Zjazdu, w nicu/jęli; 
12. bin. sprawozdanie  rachunkowe przed 
s t a w i  skarbnik Zarządu g łó w n e g o  w o- 
kresie sp raw ozd aw czym , poczerń sekre ­
tarz generalny om ów ił  sp ra w y  w e ­
wnętrzn ie  organizacyjne.

Z kolei składał sprawc-zduu t  z 
działalność' Kota Parlamentaniiego poseł  
Smulikowski w icep rezes  Związku, któ­
r y  om ów ił  trudności czyrrone z róż.nycti 

'stron Kołu Parlamentarnemu i jego- ak- - 
cji w  celu zrealizowania  posluLitów t 
szkól  pow szechnych i jej nauczycie lstwa.

Następnie przem awiał  p. .Pilski z  L o­
dzi, jako prżew. Komis: prawno-siuż.bn-  
wej. P. Makuch poruszył trvśi zorgani­
zow ania  Kaw:/ doraźnej pomocy, z któ­
rej m oglihy korzystać  ko ledzy  znajdu­
jący  się  w  w yjątkow ej sytuacji.

Co do ścis łość  rachunku bu d o w y  sa ­
natorium m ó w c a  zapowiada, że  wraz  z 
kartami ilustrowapcmi członkowie  o- 
gB y m a ją  pokw,i,torwan'e z wpłat>>->ych 
na rzecz Sanatorium kw ot pieniężnych.

Następni*7 o d b y ły  się  obrady nad 
wnioskami kom stł, przyczem  przyjęto 1 
w iększość  opracowanych przez nie re­
zolucji.

reszcie wybrano n o w e  w ładze  na­
czelne Związku, p rzyczem  w  skład ch 
weszli  przeważnie  poprzedni członkowie  
zarządu.

.. ■ — -  o   -----

NIEDOSZŁY MORDFRC.A B. CES. 
WILHELMA.

Wiedeń, U  października (Teł. G. 
L.) „Neuc Fr. P re ssc“ z Amster­
damu. Policja holenderska areszto­
w ała pewnego Niemca, który chciał 
sie przedostać do Doorn. aby zamor 
dować b cesarza niemieckiego. Po 
wielu próbach udało się triu prze­
k roczyć granicę za fałszywym pasz- 
poitem . W edług  zdania w ładz  am ­
sterdamskich, a resz tow any  jest 
Członkiem bandy spiskowców7, k tóra  
postawiła sobie za cel zam ordow a­
nie .Wilhelma.

 —o  — —

M i r a  t P l e o r a f i c z n a .
—  Z Foreigne Office nadeszła  w iado­

m ość  o ucieczce króla Hedżasu oraz 
cz łonków  i e g o  rządu Każdej chwili o-  
crekuią  wkroczeń1 a W ahabitów do 
Mekki.

— Między Cze Kiangicm a Kiangiem 
.Zakończyła v c  "alk: Obecnie toczą się 
rokowan a w spra wie kontroli j admuii- 
Stradi dzielnicy uli niskie i w szawrhaiii.  1

Konstantynopol, ;4. paź Iz. ( I el.
G. L.) W  sobotę odbyło się uroczy­
ste zamknięcie w y s taw y  polskiej 
przy udzciale w ładz municypalnych, 
tureckiej Izby handlowej oraz pozo­
stających w Konstantynopoli* Po la ­
ków. Nastroi był serdeczny i pod­
niosły. Delegat Rządu Ostrowski 
dziękował władzom i społeczeństw 11 

tureckiemu za przyjęcie zyoiow anc 
w ystaw ie , podkreślając w7 -Kswcm 
pirzeniówienhn że w ystaw a  w y k a­
zała, że Polska i Turcja mogę i po­
w inny  skutecznie  w spó łp racow ać  
na po u g o s p o d a r z e m  we wsPól lym 
'ifsteiresię i że tego oba narody  pra­
gną i do tego dążą. Obecni na uro­
czystości złożyli swe podpisy w 
księdze pamiątkowej pod aktem 
zamknięcia. W  końcu opuszczono z 
masztu chorągwie polską i turecką. 
Poseł polski w Angorze, Knoll. z ło­
żył na ręce delegata Rządu i korni- 
telii w j  s taw y powinszowania z po­
wodu pomyślnych rezulta tów w y- 
1 ławy. Obecnie na w ystaw ie  odby­
wa się ta rg  przedmiotów w ystaw io­
nych- które  są rozbierane p rzez  licz­
ną publiczność.

Konstantynopol. H  paźd-:. (Tcl. G. 
L.) Zamknięta onegdaj w y s ta w a  pol­
ska iest wielkim suki esem, którego 
doniosłość da się oznaczyć w całei 
rozciągłości dopiero w  p rzysz łośc i  
W y s taw a  mieściła się w 11-tn 
wielkich salach w  pięciu s-pccial- 
nie w7ybudow anych pawilonach. —

Londyn, 14. paźdz. (Tcl. G. L.) 
F x p ren ń e r  Asuuith w  wygłoszonej' 
onegdaj w  Londynie iiUTfczcj m o­
wie, określił  s to sunek  l ibera łów  cl oj 
Labour P a r ty .  Oświadczę ł on, że 
dzięki Bberałom. partja pracy mogła , 
dojść do w ładzy. Liberaii udzielali 
M ac Donaldowi dużego poparcia  i 
u ratow ali kilkakrotnie rząd od n- 
■padkn. Z achow anie  sie liberałów 
ou.po\yiadalo całkowicie układowi

S P O R T .

ROZGRYWKI O MISTRZ. KL. B.
L w ów , 15. p a ź d z ie rn ik a . .

Rozgryw si o misir/Oc two ki. B. 
nie m ogą  w  żaden sp o só b  dob iec  
szczęśliw ie do końca. W  zeszłym 
roku P Z P N  an Jow ał w szystk ie  
gry, p o zo s taw ia jąc  s ta tu s  quo  anti, 
w tym roku znów LZOPN. P o w o -  
d m chw ilo w eg o  , zas to ju"  jest 
anu low an ie  g ier  ta rn o p o 'sk im  Kr - 
som, które  dla odm iany  pope łn iły  
nieformalności w  zg łoszen iu  graczy. 
Żywimy, nadzieję, iż skończy się 
na ch w ilo w y m  kiyzysie , po k órego  
pr ezwyciężer.iu sk o ła ta n a  B-klaso- 
wa łódź  przybije  w reszcie  szczęś l i­
wie d o  brzegu. Z drugiej s trony  
dobrze  będzie, jeśli najbliższe W alne 
Zgrom adzen ie  LZO PN -u zejnhe  się 
n ieco  in tenzywuiei sym otom am i.

ludzi, w tern delegaci anatoiscy, buł­
garscy, rumuńscy, perscy. Afgani­
stanu, Grecji i Syrii, n ad1 > ministro­
wie i szereg dcl-gatów  rządu fran­
cuskiego. Dokonano szeregu tranz- 
akeji w7 dziedzinie metalurgii, w łó­
kiennictwa, papiernictwa, maszyn 
zwłaszcza rolniczych, chemikalii, ga­
lanterii, oleiów mine/ainych, w yro ­
bów platerow ych i innych. O grom ­
na większość 200 fabryk reprezen­
towanych na w ystaw ie  dokonała 
transakcji i zostawia r.a miejscu 
przedstawicieli, tow ary  zaś oddaje 
na skład, Kupcy tureccy są zadowo­
leni z przeprowadzonych transakcji. 
W j  s taw a  ugruntow ała  stanowisku 
poi. przemy słu na w7sdiodzie  i B a łka­
nach i dała  sposobność do nawiąza­
n a  serdecznych w ęzłów  między 
Turcją a Polską. P ra sa  turecka pod­
nosi. iż Polska jest poważnym pro­
ducentem i stawia nas w szeregu 
wielkich państw  przem ysłow ych. 
Dalej podkreśla wysoki poziom na­
szej techniki oraz pracowitości. 
Szereg  kupców tureckich w y- 
biera się do Polski na przysz ło ­
roczne Tai gi W schodnie, p ragnąc  
nrżądzić tam  pawilony tureckie. — 
Szereg T urków  w yb ie ra  się na stu- 
c-ja do w y ższych  uczcili  polskich i 
na p rak tykę do fabryk polskich, pro

zaw ar tem u  z Labour P a r ty  w  grud­
niu z. r. . N astępn ie -poddał  mowica 
dtnuizgocącej k ry ty c e  j potępił t r a ­
k ta ty  anglo-sowieukie, a wkońcu o- 
świadczył, że n iek tóre  zdania, za -  
v,;ai'tc w7 odezwie wj iboiwzej L a ­
bour P a r ty  dowodzą, i;ż p a r t ja  dąży  
do w prow adzan ia  w państw ie  u- 
stroju socjalistycznego. H asłem  p ar­
tii ■liboraJfficj j e w s p ó ł p r a c a  wts®Y- 
stkicJi war.stw  ip o lcczcns tw a .

któ e przeszły już w  chroniczną  
chorobę  kła  y B. To ciągle  p roce ­
sow an ie  się, 6zukanie  dz iu r  w m o ­
ście i kruczi ó w  p a ra g ra fo w y  h 
n a d a ć  się m oże  d o  kanceiarji 
a d w o k a c k  ej, ale nie do klubów  
sportow ych . Sport z d o b y w a n a  pu n k ­
tów  p r /y  zie on m s oliku zam ias 
na zielonej m uraw ie  n ic  śm e  się 
u nas przyjąć D o klasy A przyjść 
może jedynie  d rużyna , która duje 
p e łn ą  g w aran c ję  użytecznej i o- 
wocnej p racy  na pulu sp o r t  wym, 
a nić k lub m a ją c /  do dyspozycji 
poką tnycb  ad w o k a tó w  i w ykrę  ną 
dyp lom a  ję. N a jw yższy  już cz»s 
by LZOPN nauczony  ki k u le tn i /m  
dośw iadczen iem  w y s tąp i ł  z ak im iś 
kunk re tn em  propozyc .am i. N.S.

 o -

DO B R E RADY LLOYD G E O R G E ’A.
Londyn, 14 naźdz ern k u (Tch

G. L.). L a  d G  orge o m aw ia  w 
„D aily  Chroń c le "  sy luac  e w M - 
rokko pr yczem nam aw ia  H iszp a ­
nów  do  n zwłccznej I kwidacji 
wszelkich j rz e d s ię w z ię .  w M arokkc 
L. G eo rze  używa p rzy 'cm  o yg • 
nalnych p rzy k ład ó w  za zerpniętych 
z h is  orii A glji, k ćrem i p o p i e l  
argum ent,  : e  podb ijan ie  dzikich i 
w a leczny .h  s z c . e r ów ń g j y  nie 
da a atu d o b ry c h  ow oców . Z an ie ­
chanie w y p ia w y  m arokańskiej nie 
przyniesie  H s  panotn  ujmy, gdy ż 
naw et cesarze  rzy m scy  wycofywaii 
się bez  szk o d y  dla sw ego  a u tc -  
ryt tu  z n ieod; ow  ednicli z. w  kłań,

  o— ;—

Przewalulowanie alccyj.
Lw ów , 15. paździcPnika-

Kwestia  p-rnewahitowania m a ­
jątków* naszych  to w a rz y s tw 7 ptrzc- 
Triysłowych i handlowych staje # c  
aktuainą, gdyż zbliża się wruini I. 
stycznia, jako  -ostateczny dla u s ta ­
nowieni i a Bilansu O tw arc ia  w  zło­
tych. Z apoczątkow ało  tę akcję jed­
no z najpoważnie" cych tow a- 

| irzystw przem ysłu  mefahu.gi-czTiefc 1 
w  Polsce To w. Akc. fi .  Cesiclski 
w  Poznaniu.

Na W alnein Zebraniu tegoż to­
w arzy s tw a ,  kióre  się odbyło 27. 
września rb.. ;jrzcv al-utowamo a k ty ­
w a tegoż towarz. na r2.129.619,20 
zł., a  p a sy w a  n a  1,828.217,36 zk 
tak, żc m ają tek  to w a rz y s tw a  ofj- 
cjahiie ustano wjonyim zosta ł  n.i 
IP.301.40',93 zł.

Kapitał zakładowy ozuaa/jana mr
6.600.000 zł, fundusz Pezerw ow y rui 
S64.207 zł. ftn<l;rsz em ery ta lny  na
100.000 tA i 'undusz re z e rw y  s4>c- 
cjalticj na 2.737.104 złotych. Z o b ­
sze rn eg o  u m o ty w o w an ia  w y g ł o ­
szonego tia W ainem Zebraniu, \vy- 
nika, że kapitał zak ładow y , jaki p o ­
wstaje z w p ła c o n y d i  przez akcjo­
na r iu szy  sum p rzy  poszczególnych 
emisjach, w ynosił  6.520.351 złotych- 
Wcdftug p rzep isów  Ro-zp. P rezyd .  
Rzeczp. z 25, cze rw ca  1924 r., k tóre 
pozw ala ją  na w y k azan ie  tylko ta ­
kiej sum y kapitału r a k  ładów ego. ja ­
ka faktycznie  w zło te j  'relacji zo 
stała w p łacona , zaokrąglono Mianę 
tę n a  6,6 miliona złotych. Do r e ­
z e rw y  to w a rz y s tw a  -UTzekaza im 
w ięc razem  3.701.401 zł. Tpraw o- 
zdanie  Zarządu wyksuiało. ż f  T ow .
H. Cegielski p racow ało  na ogól 
podczas  okresu  w ojennego i pow o­
jennego bardzo dobrze , gdyż u r a ­
towało sw o im  ukjfonarjitszom 
w płacone p rzez  nich kapita ły  i m o­
gło oPtócz fe to  do now ego hjłasiło
zfotom/egó przejść z bardzo  p o - 
ważnerni- rezerwam i, lialcj w y n i ­
kało, że touurzpzstwo ma oprócz 
t e r o  w  swoich inwren turach  bardzo 
pow ażne re z e rw y .  N ow y kapitał 
podzie lony  zos ta ł  na 50-złotowo 
akcjo, k tórych sic -wyda 132.000 
sztuk czyli, /p . każdy  akcjonariusz 
otrzym a za 50 starych  akc.\ j jedna 
no-wą 50-złoto\vą. Foczą ck na tern 
polu b y łb y  zatem  saeześiiwie z ro ­
biony.

O okresie  w prow adzenia  n o w e 1 
w a lu ty  dowiedzieliśm y się z r«ł®eji 
Zarządu, że bj I on dla przemysK. 
nadzw yczaj  ciężki. Na 
okres  (en osiegnął szczyt napięcia 
i obecnie znajdujem y się n a  d ro ­
dze polepszenia. W y k azu ją  to Już 
znaic-zne zamówienia na Puk p rz y ­
szły, z których w n ioskow ać  na leży  
o bardzo zna cyn en7 nolepszepiu 
widoków pracy  na przy-szło<ć.

jcktowame jest również w prow adze­
nie do Turcji specjalistów polskich.

Uzięli liberałom partja pracy
mogła dojść do władzy.

LIBERALI RA TO W A LI NIERAZ RZ4D  MAC DONALDA OD U PA D ­
KU. -  LABOUR PARTY DĄŻY DO W PRO W A D ZEN IA  YV PAŃSTW IE 

U STRO JU  SOCJALISTYCZNEGO.

I
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Wyrok w sprawie dr. Wilnora.
ECHA RUMACJI Z MIESZKANIA.

Z  TEATRU M A Ł E G O .

p o d a t e k  m ają tkow y", knmedj* w  3 
akt.  Adama G izym ały  Siedleckiego.

Lw ów , 15. paździeMnika.
Z rocznem opóźnieniem ukazaia  

się wczoraj na scenie T ea tru  M aleso  
koittedja G rzym ały  Siedleckiego. 
W ó w czas  by ia  aktualna, co potęgo­
w ało  jej wartość. Dzisiaj baw i róv - 
nie, jak przed rekiem, w yw ołu jąc  
w  w idowni śmiech tak zaraźliw y, 
i ' ,  głuszył chwitaini d jao g i .  p ro ­
w adzone  na* sc u n e .

Siedlecki „Subłoikalurką" i „Po­
pasem Króla Jegomości'" zdobyi so­
bie L w ó w  cały, i wczoraj więc 
T ea tr  M uły  zaroił się .publicznością, 
dawrio v, tej IRzbie w jego widowni 
nic ogląJurią. Ci, co p rz y b y l i  nie 
ża łow ali  z pew nośc ią  trudu, bawili 
się doskonale, wiec i „P odatek  m a­
jątkowy*’ stanie się niechybnie 
spektaklem  kasow ym , ku zadow ole­
niu i miłośników s^eny  i a r ty s tów  
w yczeku jących  w y p ła ty  zaległych 
z ą L

Niesłusznie postąpił' autor, n a z y ­
wając rzecz  sw ą  os ta tn ią  komedią. 
Gd koinedji w y m a g a n e  sa inne w a ­
lory: jest  to farsa *w pcłnfJit słowną 
znaczeniu; rozśmiesza do lez, cel 
sw ój w ięc  spełnia. Skoro n a  n a ­
stępnych przedstaw ien iach  zespól 
a r ty s tó w  zgra się lepiej. p u e r w y  
między a k łow e ulegną skróceniu,
p rzedstaw ien ie  zy sk a  tyliko na tern.

Podatek m ają tkow y przerazfl 
wielu w o jen n y ch  dorobkiewiczów, 
zląkł się go i Zenon Klitowski, V,tó- 
.,y uciekając przed spadlającą na }cb 
na sżj ję m arką  polska, część gu- 
tówkj lokował w  dolarach, część 
w' , drogocennych meblach i a n ty ­
kach.

P. Grabski wyatryszkował to i ii- 
stanow ,! daninę, o j  'urządzenia mie­
szkań . Zad-żal pan KRtowskf, za­
drżeli i(ji ni noworysze . To zbrodnia 
E^/ffCiw państw u. p rzec iw  jeco 
jinzysizłości. Oburzenie jednak  nie 
w y s ta rc z y ,  t rzeba  szukać  ratunku 
i to zaraz, b ez  d łuższej zwłolki. J e ­
dyny : w ydz ie rżaw ić  meble na czas  
poboru daniny. T a k  czym  ip. Kiitow- 
ski. ..gTyp.der,. co raz  to  now ych 
spółek narodow ych . koniecznie: 
na rodow ych , to brzmi pięknie i z a ­
chęcająco.

Na tern tle pow sta je  c a ły  splot 
śmiesznych, sytuacji i zawikłań. nv 
któic g m a tw a  się co raz  silniej Lł- 
tw in-mfljarder. am ator ipłci pięknej, 
^elitlciiKin'* Zurenifoowski. T y p  to 
i:owjy. posiadający w ic ie  G s  ów do­
skonałych. on też dzierży  nahitę 
p ie rw szeń s tw a  w  rozśmieszaniu wi- 
dfcżw. od jego g ry  za leży  pow odze­
nie komędił.

Pow iedzen ia  jego zdobędą sobie 
popularność i P ow ta rzan e  będą n!§- 
chybrrie w rozbaw ionych  kółkach 
kawalerskich . P. Stefan O rsecnow - 
Ski od tw orzy ł postać  Zairenrbow- 
sk ieso  z a r ty s tyczna  miarą. Ustrzegł 
.się < z a rż y . mwpiiikiił jego p ły t­
kość, podkreśl;! zręcznie m etody  
p o s tę p o w m ra  z płcią piękna, zasłu­
żył trż  na zuipefruc uznanie.

Crre tego Piękna i zupełniały  rap. 
Tra®ś%6. C za jkow ska  i Kwiat/kie w i­
eżo w  a ; p ierw sza  — ro m an so w a  m ę­
żatka, d ruga  — energ iczna  i rezo ­
lutna a p rak tyczna  za ra z em  pan n a  
^■ ow oczesna’1. trzecia — c h a ra k te ­
ry s ty czn a  s ta ra  panna. W szy s tk ie  
♦nry w y w ią z a ły  się z  wdożonego n a  
n ie  zadania bardzo  iM mzc. co ró w ­
nież powiedzieć należy  o p. Kazi­
m ierzu Obornickim w roli K i to w ­
skiego.

Lwów, 15. października.
Cl) W  głośnej  sp raw ie  p rzec iwko  J 

d rowi  W ikiorowi,  o sk a rżo nem u d 
zbrodnię g w ał tu  publ icznego z S§
9S i 99 u. k. przez odgrażanie się 
sędziom, prowadzącym  proces o ru- 
mację z mieszkania, zapadł wczoraj 
w południc w y o k .  Tryfefifil uwol­
nił dra  W ik to ra  od oskarżenia o 
zbrodnię gwałtu publicznego, nato-

W  epizodach r.a w yróżnien ie  z a ­
służyli pp. Zabiehski i Nawrocki, 
oraz pp. Row ińska i Niciniryez. p -  
l ząd zenic sceny  b y ło  na  p raw  Ję  
zby tkow ne .  Michał Rollc.

, U' ■ o. — ■

Ze spraw ruskich.
N ow e pism o. — Zmiany w „Dii o". —  
Pan F iakas K rasny robi ugodę ru sk o , 
ży d o w sk ą . - Dolary am erykańskie. —  

O pow rót en rzra iitów .
Lwów, 15 października.

(W.) 1 )rga i dr. P e łruszew icza  
„U krain  ky P ra p o r" ,  w y c h o d z ą c y  
w  Be I nie donosi, że g rupa  „ ieza-  
wisłowców** zam ierza w y d aw ać  we 
L w ow ie  n o w e  p ism o  p. t :  .N o w a  
R a d a “ pod  redakcją  sekre ta rza  „Na- 
ro dn ego  komitetu** M. S lru tyńskie-  
go . Jak nas inform ują, zarmar taki 
istnieje r z e c z y w i ś c i e ,  u r z e c 7 v w -  
stn en e jego rozb.  a się j e d r a  ; 
b rak  funduszów , a w a rc h o ło m  tru- 
d o w i c k im  nikt nie chce materialnie 
d o p o m a g a ć .

W  ie d tk c j i  „Diia* nas-ąp  ć mair 
p o w a ż n e  zmiany D otychczasow y 
naczelny redak to r  dr. D m ytro  Le 
wieki us tępu ie ,  a m  ejsce ego za ­
jąc ina dr. W asyl Paneiko , p rzeby­
wający obecnie w W icd p ji ł , - )e s t  to 
jeden  z  najwybitn ie jszych  dzienni­
karzy i publicystów ukra  ńskich. 
znany ze sw ego taktu i cieszący się 
ogolneni pow ażaniem .

D rug im  naby tk iem  p ism a tego 
jes z a p ro ś  c n y  do  periodycznego  
w sp ó łp ra c o w n ic tw a  p. P inkas K ra ­
sny. Jest on — jak tw ierdzi *D - 
ł o “ — wielkim ukrainpjiiem, p ia­
stuje g o d i r ś ć  prezesa  Cent al ego 
komitetu żydowskie! partji na  o o- 
wej na Ukrainie JucH sche Yc.lks- 
p a r te i“ i p ia s tow ał oawniej godność  
ministra dla s, r sw  żydow skich  na 
Ukrainie. Cciem jego w spó ł raco- 
w n r t w a  ma być u to row an ie  drogi 
do zg o d n eg o  pożycia  na  odu uk ra ­
ińsko -  żydow sk iego , do czego i a- 
w o łu je  on w p ie rw szym  artykule 
„ D ł a “ nr. 225 z 10 b. m. p. t.: 
„W spó lna  d o la 14. Na czele n ty k u lu  
um ieścił motto: .K ażda piędź z emi 
ukra  ńskicj z ros  ona p k m  i krwią 
także narodu żydow sk iego". T rudno  
tylko w yrozum ieć  czy m a on na 
myśli pom oc o rężną  żydów  w  w y­
zwoleniu Ukrainy, o k tóiej d o ty c h ­
czas p ra w ie  nic n ie  s ły szano ,  czy 
też j st to aluzja d o  ohydnych  p o ­
gro m ó w  żydow skich  w  m ias teczkach  
ukraińskich , przy któryeft rzeczy­
wiście  s p ry w a ła  s trugam i k re w  lu ­
dności żydow skiej.

Zw iązek  organizacji  ukraińskich  
w  Ameryce „Objednanje** cg łasza, 
że w  pierwszem  półroczu b. r. ze- 
b ano  i w ysłano  d o  kraju tucjzieź 
dla em igracji eu topejskiej kwotę
15.000 do la ró w  z a ś  w sierpniu br. 
1092 dolarów .

„Ukrainaky Hołos* donosi, że 
w  sp raw ie  p o w ro tu  em igran tów  
ukra ińsk ich  do  kraju, oczyły się 
pertrak tac je  w  p es  Istwie [ o skiem 
w e W iedn iu  orzv w sp ó łu  ziale do-

miast uznał go winnym c z y  uje go 
znieważenia sędziego dra Danknera- 
k tórego dr. W iktor chwycił za rękę 
ze słowami: ,,ia cię nauczę”. T iy -  
buuał, przyjmując okoliczność łago­
dzącą. " e  dr. W iktor b' f silnie roz­
drażniony grożąca mu utratą laciiu 
nad głową, skazał go na  14 dni 
aresz tu .

sła  Dębskiego , k tó ry  zobow iąza  
ś i j  p o ś :edn iczvć  w  tej sp raw ie  u 
Rządu. Przed  kilku d n iam i zap ro ­
szono d o  P o se ls tw a  D ra  Kostia 
Lewickiego, D ra  R orrana  Perfe- 
ckiego, A. K ruszęłnickiego i Dr 
Jarosłav 'a  Fodlaszeckiego , gdzie  im g 
oznajm iono, że m ogą otrzym ać na­
ty ch m ias t  pozw olen ie  na pow rót do 
kraju, je eli pod iszą doklarację, że 
zgadza ą się z tem, iż udzielenie 
im p aszpo r tu  na p o w ró t  do  Polski 
nie prze są za ew en tu a ln eg o  sc g a ­
n ia  ich kar . io -sądow ego  w kraju. 
Pon iew aż  zaproszeni o d m ó w  Ii p o d ­
p isan ia  takiej deklaracji,  odm ów io­
no im w y d an ia  paszportów .

 u ----------
Z  ż y c i a  p r o w 'n <yL

U R O C 7Y ST O *Ć  SĄDOWA 
W  CZORTKOW1E.

C zo r th ó w . 15. października
W  roku 191 ] powstał w  CwM - 

kowie (W ojew ództw u Tarnopo l­
skie) S ąd  okręgow y, lia kfórega 
czele s ta l  pow szechn ie  łubiany i 
s z a n o w a n y  p rezes  Andrzej Lorek, 
odznaczając  się \\%Ildn» tak tem  
i głęboką w iedzą  -Ptawuiczą. ł h z e -  
t rw a ł  on na  tem sśtiiiowisku p t^ ez i  
burzę dziejowir i nuusiał pattrteć na  1 
to. jak w span ia ły  gmach Sądiu o- 
k ręgow ego  w  Czort Rowie zajmy- 
^valy j n iszczyły  w ojska  rosyjskie, 
niemieckie, ukraińskie i bolszewi­
ckie- W reszcie  za jaśn ia ł na froncie 
budynku w spania ły ,  olbrzymich 
rozmiarów, odlany fi gipsie O rzeł 
biały.

W nstainich cza ach przeszed ł  
P rezes  Sądu okręgow ego  w  c e o r t -
kówfe Andrzej l o r e k  na w ła sn ą  
prośbę w stan spoczynku, po 44 l a ­
tach czynnej s łużby  w  sądow ni­
ctwie. Był to n iew ątp liw ie  jeden 
z najs ta rszych  p rezesó w  S ąd ó w  o- 
kręgowytrh w  Polsce.

Dnia 4. pąźdiz!cniiika 1924 r .  ir- 
rządzili współpracowmiicy Sądu o- 
k rę g c w e g o  w Czortkow ie podnio­
s łą  u ro czy s io ść  n o ieg n a łn ą  ku czci
ustępującego P rezesa ,

W  płęikiiie p rzystro jonej sali 
rozpraw  Sadu  przysięgłych zebrań 
.się sędziowie j urzędnicy sądowi, 
prokuratuiry, a d y  okaci i notariusze, 
poczem liczni m ów cy  ze  ■wszyst­
kich gałęzi W iżby sądow ej żegnali 
ustępującego P re z e sa ,  w rę c z y w s z y  
mu na zakończen ie  jego p o r t ie t  i m  
Pominek z e  s re b ra  zc  stosow nym  
napisem.

W spólne fotografia r a  tle b u ­
dynku sadow ego zakończyła  te u -  
rzęd o w ą  uroczystość. 
o db y ł  słę w  w iefeaei sali S o k o ła  
w  Ć zortkow ie  bankiet, k tóry  z g ro ­
madził około stu  uczestników', z 
pośród w sp ó łp racow ników  Sadu  o- 
k ręgow ego  w  Gzorókowie i n a leżą ­
cych d o  niego Sądów po w ia to ­
w ych .  Bankiet p rzec iągnął  się do 
rannych godzin nas tępnego  dnia, a 
iń^ni m ów cy  z grona sędziów,

adv oka tów  itd. podnosili w  pięk­
nych przem ów ien iach  za le ty  ustę ­
pującego P rezesa ,  a także don.osłe 
zagadnienia z c / ied zm y  s łużby  s ą ­
dowej. UroczuąLiść połączyła  w  
harm onię zespól Ipiracującycli nad 
ideałem sprawiedliwości Po laków  
i Rusinów.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W le& legot

Środa, 15. bm. .Kom isarz sow ijck l" .
Czwartek , l i .  b ir  ..Złoto R rru “ .
Piątek. 17. bm. „ W i b n  pierrotki“, 

balet w 3 aktach i „Chopinia-Ja'', balet 
w 1 akcie (oremjjru).

Sc bota, 1S, bm. o  godz. 3 pop. ,.h’i- 
liń ki“ (przedst. dla intodz e ż y  sz l ir S j ) .

S e t n a ,  13. bm. o  godz.  7. w ieez .  
„Kc misarz sowiecki**.

Niedziela,  \V. hm. o  zo dz .  3. pop. 
„Kiliński1* (przedstawienie  popuiarne).

N 'cdziela. 10 bm. o spHfcfe. 7. ^ acz.  
„Welon pierrotki" i „Ohop-niada**.

Poniedziałek , 20. bm. „Zania-łe o-  
c;-y“.

W tc ie k ,  2 \. bm. ,\Vel>n picrrotU“
i „Chopiciad#**.

Repertuar Teatru M ałego:

Środa, J5. bm. „Podatek m ająt­
kow y".

C zwartek , 16. bm. .Po-ć j*. *,k mająt­
kowy".

Piątek, 17. bm. „Podaiek mająt­
kowy",

Sobola , 18. bm „Podatek mająt­
ków!

Niedziela, 19. bm. „Podatek mająt­
kow y"

Poniedziałek, 20. bm. „Podatek n;a. 
Jętkę,wy".

W torek ,  21. bm. .Podatek mająt­
ków y * .

Repertuar Teafru N ow ofeN
Środa, 15. bm. „Paj^eyk".
C zw artek . 16. bm. „Kaii» tancerka".
Piątek, 17. bm. „Placyk**.
Sobota. 13. bm. ..P-ji^cyk".
Niedziela. 19. bm. ..Pajacyił**
PoihedzifaUk, 2(1. nur. -Pa.iai 'k".

”  W torek ,  21. hm. „Pajacyk**,

Od dziś tj. od środy  przedstaw ien ia  
w e  w szystk ich  teatrach miejskich rozpo.  
czynają s ię  o godz. 7 w ieczorem .

♦
„Teatr Bagatela". Od 1. pa idcierni- 

ka „Sensacie* farsa Janina M adziarów-  
na — w  Łoskot — B. Bronowski — 
W in a io w a  — Ran i Mai jon P. ćt C. far­
sa.

P iątkowa prcmjćta „W elonu pier- 
rotkl" już dz'ś nudzi duże za in teresow a­
n e .  tern więce i,  ię. od dluż&zego czasu  
nie mieliśmy na naszej scen ie  w .eik icgo  
baletu. W  .M e lo n i -  p errotki” . który re­
żyseruje  b a k t m iv j z  SI, Fa liszewski,  w  
g łów nych  rolach w ystąp ią  pp. P ic z ó w -  
iv.r. Fal-szewsk'.  Cesarski,  Morawski. Nic 
dziobki i c a ły  zespół  ba le tow y. W  ..Clio 
plmadz-e" pp. Bnrkacka. Bezów ina,  Fali­
s z ew sk i ,  Cesaisk i.  M erawski i rów-i-f-ż 

| c a ły  zespół b a le tó w ' BaUtini&trz Fali­
s z ew sk i  w oba te d z e ła  szduki choreo­
graficznej w lo ż y f  wiele  poniyslowt.śc' 1 
oracv. tak że należy s ie  spodziew tń isfo 
tmegr. sukcesu. D o  padttiedema artysty ­
cznej całości przyczyni się n iewątpliw e 
takt. iż, w  tym  wielkhn wieczorze  bale­
tow ym  bierze udział potna orkiestra o- 
p t io w a  pod batuta p. Milana Z-uny.

P . O strow sk i w  ..Katr tancerce". No- 
wO zi angażow an y  tenor p. Ostrowski,  
U óte .go  piękny, w ys-ko lony  g lcs  tak po 
dobaf się nr perw w zym  jego występie,  
śpfewa t s  czwartek w „Katii ta.icer  
cc**.

O s{?tn!e  p r i°d sta n  >etda „Pałacyk?**.
Przcmifa ta operetka, cacszaca się o ą k ie  
dr żeni pewodrenient. ze - la c  hu: n'cha- 
w e m  z afisza Teatru Nowoćcś, g d y ż  t?-  
a1r ten przygertow uje się obecn e do u y-  
w a w ie t ia  nowej operetki.

Bm ro K ecer to w e  M- T uerka: śeod *
15. ■pażcbicrnika: f. Koncert abonament  
ta w y : Artrn- RUBl^STF.IN.

P ą te k  17. października: II. Koncert 
abonąm ertorwy: „K w artet T ry jesteś.
aki“ .

— o ------
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Kronika.
C /.n a r iek  Q>. października: R z. kat. 

"Gawła ap. Lir. kan. Bionysyja.

(Z) P rezy d en t Min. odb yt w czoraj
Narady z Min. spraw w eden. i»a tera it 
projektów ustaw, jakie Min. spraw  
w ew n . z ło ż y  do layki m arsza łk ó w sk  ej 
w  sesji  bieżącej.

(Z) M inister sp raw  zagran icznych  
Skrzyński fctożyf w czoraj wizy tę p. Mar 
sza lkow i Senatu  i informował g o  o ak-  
tuairych zagadnien'aeh polityki .zagra-  
jiictmej.

Komisja regulam inow a Senatu zb erze  
s ię  dnia 27. bra.

P o sło w ie  Dabsld 1 Rudziński w y je ­
chali wczoraj do  P a ry ża  na kongres ra­
dyk a łów  francuskich.

C ena w ęg ła  grubego górnośląsk iego  
P o d w y ż sz o ia  zo sta ła  o 2 zL, za ś kostki  
<; 1.50 zl. ii,i ton.nie. Jest to od powie - 
Jzią na stanowisko rządu dążące do 
podniesienia zarobków' górniczych.

N a d zw yczajn e  zebranie e  m erytów , 
rencistów  oraz  w d ów  i sierót b. państw  
zaborczych, którzy nie należą do Zw,ią_ 
zku em erytów  odbędzie Mę dnia 18.
bra. v  tali  Zw ilnku '?. Z. K. o godz. 6 
w ieczó r  przy ul. Gródeckiej 81, 1. p. 
S p ra w y  bardzo ważno. —  M. Bartol,  Z. 
Kess.

Zjazd P rezesó w  Kół T. N. S. W . Za­
rząd okręgu lwowskiego' T. N. S  W. 
a wola ł  na dzień 19. but. godz 10 rano 
Zjazd prezesów względnie  w icep reze­
sów  Kóf s w e g o  okręgu <4 w ojew ództw ).  
Zjazd odbędzie  się w e Lw o wie, w' lolkalu 
'1. N. S. V . przy ul Czar/t ecKiego 12 
I. p. Na porządku dziennym m. i. spraw a 
wykonania  us ta w y  językowe}.

Kurs dla instalatorów  g a zo w y ch  i w o­
dociągow ych . W dniu 50. paźdzernika  
br. otwiera Oddział tecliii ięzno-przerny- 
s ło w y  Izby handlowej i przem ysłowej  
w c l .w o w ię ,  kurs dla instalatorów ga ­
z o w y ch  l w od o c ią g o w y ch ,  teoretyczny  i 
praktyczny. Kur.; trw ać będizće do Od. 
grudnia br. B liższe  szczegóły" ''  itłur- 
raacje w biurze Oddziału przy ul. Bou;-  
larda 5 II. p. od godz. .9— 2.

C iągnienie iottrji T argów  W schod­
nich 30 listopada. Zarząd ' la r g o w  W scho  
u uch . chcąc w czasie  m ożliwie  jaknaj- 
kró.tszyra uczynić zadość zobowiązaniom  
w ynik łym  z ćo ty c l ic /u so  ej sprzedaży  
losów , w y zn a czy ł  nieodwołalny termin 
ciągnienia 'oterj' Targów .Wschodnich 
na 50 listopada br,

Stowarzyszenie kupców polskich. W'
Stryju ikonstytuaw ała  się sekcja s tow a-  
rzyszen a Kupców Pińskich (Oddział we  
Lwr wie). k,orej walne zebranie odbę­
dzie sie .5 hm.

(H.) U roczyste  o tw arcie  turnieju sza ­
ch o w eg o . Odbędzie się dziś w e  środę o 
godz. 1 w ieczorem  w  kawiarni , .Roma“ 
w obecności delegata Magistratu.

(i) ..Sprawa Ludowa", organ Polskie­
go Stronnictwa ( .udow ego  nr. 40 z 12. 
pr.żdzici n ka zawiera artykuły: .1.
S.zdzerczyka o  . .oczyszczenie  ruchu !u- 
dnw eg'1' ,  p;.sla A. V. uosą o ..bałaganie 
podatkowym", F. L.ikanicw c z a  „We; - 
chowc dy 2jio w u g losy  pod noszą . ."; da­
lej bardzo u.ialim „Wrażenia z IV. B u ­
gów  Wschodu cli" pióra Stanis ława Zuą~ 
biasza i szereg  wiiiuiomości wwormacyj- i 
tjycii z polityk;, z kraju i ze s w a t a .  .

Dr. K. M ojciechow sk i: „H. S ienkie- I 
w icz“. (Ks ążnica-Atlas,  L w ó w ,  1924). 
Książka Konstantego Wtrjciechow-skiiego 
(i S tcak icw ic /u  ukazuje s ę  w  ne.wdłn 
drugiem wydaniu, pow-iększoue-m o s z e ­
reg szk iców  z zakresu Pwórczośoj' S ;iu-  
kiew icza  w p/zedd rń sprowadzenia  
zw łok  autora ..Ogniem i M ec ze m "  do 
Polski.  Z za grobu rozlega g łos pewU.il-  
tiy dla tego, k .óry w najcięższych ciiwi-  
lach był „am basulorcin  Polski", k r z ep t  
zgnębione sp o łe c ze ń s tw o  wizjami ata­
ków husarii. . .BasiSicm zw yc ięzcą"  pro­
te sto w a ł prztc  w mcludzkini postępkom  
godny ch spadkobierców zakonu teutoń-  
sk iego. Poprzedza dzieło prześliczna-  
przedm ow a S tan is ław a Scbińs-kilęgo, ku­
ratora okręgu s ’krlnego lw o w s k e g o .

(t) „Przyrodnik", miesięcznik po- 
św  ęcony naukom przW odnicaym pod  
red. Dra K. Simrna. Zeszyt  8/9 za w r z e ­
sień zawiera na 1 (JO j>rawiie .stronniczeli 
doskonale zebrany i ilustrowany m ate­
riał zc w zech dziedz n nauk przyro­
dniczy cli. Na \ystępie obszerny artykuł  
kierownika 1 'arku Narodow ego  w Błało-  
w -ieżj. Józera P a cz o sk  ego, Park Naro­
kowy w B ia łow ieży .  Dalej idą rozpra-

Zwyżka Londynu.
(Telefonem od naszego kor. ekoa.1

■ 1 Warszawa, 15 p aźdz ie rn ika .  (S)
Na giełdzie  akcyjnej wczo ajsza 
tendenc ja  lekko zw yżkow o utrzy­
mana. Obrt y b a rd z ie j  ożywione 

Na giełdzie dewizowej zwyżka 
L ondynu, k tó ry  n o to w an o  23 40,

na tom ias t  Paryż  w y k a u u e  tenden 
cię zniżkową. N otow ano  27'26. Inne 
dew izy  znaczniejszych w aha* . nie  
wykazują , c b ro ty  niewielkie. T e n ­
dencja  b i z  zmiany.

w y  i artykuły: YVł. Szafer, W  góracn  
Atlasu; J. K. S„ O łosiu; W . W ierzb c- 
krego, Przystosowasiiic  rośJin d.o o tocze­
nia; J. Dzioboń, Suche  preparowanie  
zw ierząt  mniejszych; K. S., Bóbr; J. 
CLahoiuy, Radiotelegraf i radot&letou; 
Zaćwiłichowski,  K ądk entom«log''az»y i 
inne. S zereg  źnstracyj i dw ie  barwne ta­
blice upiększają numer.

„Iskry", tygodnik dla m łodzieży , z e ­
sz y t  39. w ą ż ą c  się ściśle  z Tj gotłuiem  
Ligi Obrou.t' Powietrz,nej P aństw a,  nawo  
iuic młodzież do przystępowania  na' jej 
cz łonków  i wskazuje posrecfciiio w trzech  
rożnych, doborow e lustrow aujch  ar ty ­
kułach, p o św ięeonycn  lotnictwu, na gL 
brzym .ą d on ios łeś :  posiadania przez
nas własnej, sdnęj f lo ty  powetrz&ej. w  
tej „ztuce hiczcnik życia publścrznegc ze  
społecznością szkolną leży  lajer.itKca 
nad zw yczajnego  powodzenia  „Istoer".

(t) W y sta w a  książki polskiej w L ip . 
sku. „Hamburg sche Correspondcnz" pi­
sz e  o p ow yższe j  w y s t a w ę :  Niemieckie  
Muzeum Książki w  Lipsku kontynuuje  
nadal s w e  m ędzytiarodowe w y s ta w y .  
W rzesieP tego roku poświęcono Wysfei-

ie Książa Pclskici.  Dzięki pomocy  
konsulatu pcisktcgo w LipsLuw łącznie  
z kilku w y d a w ca m i ' artystami,  doszła  
do skutku w j  staw a,  która w  zwięzłej,  
lecz przejrzystej formie daje w ca le  cen.  
ny obraz współczesnej twórczośc i  pol­
skiej w dziedz-nie książki. Należy skon­
statow ać,  że  pólskie drz+wferyty ludc-  
wu z lb. i 1 7. stulecia wzbudzają praw­
d z iw y  podziw, zarówno jak ' drzew o ­
ryty w spó łczesnych  artystów', które  
n.ie pozostają bez wrażettia. Szczególnie  
podkreślić trzeba t<̂ ,. że w y s U w c y  v> 
sposób bardzo zręcizny u wydani/,
w p ły w  sztuki ludowej ną nowAęzesiiy  
kierunek w  polskiem iiustratorstw e 
k s ią ż k iw c i i .

.,VVycbodźcy oreani.u* Polskiego  T c w  
fcinigraoyji-cgo. ukazał się nr. 41, z tre­
ścią następującą- Najważniejsze  wiado­
mość; dla w y c h o d źcó w .  —  Związek Na­
rodow y P o lsk  w  Ameryce. —  Robotnicy  
polscy w departamencie Aube w  Fran­
cji. — P rzy o no d śtw o  do Brazylji w  1923 
loku. — P o łożen ie  prawne robotników  
polskich w R z e s z y  Niem eckiej. _  Or­
ganizacje polskie na L utu je .  —  Zagrani­
czni i obotiT c y  w Niemczech. — Cl u. 
latw cn a paszportow e dla reemigran­
tów .  — Kronika —  Kronika ważniej- 
s z t c h  w yp adk ów  z ostatm ego tygo-  
d'i'ą. - -  Ołlpow edzi P c lsk .ego  Io w .  F- 
migracyLicgo.

K ształt i Barwą. P ism o poświęc i ,nc  
nauczaniu rysunków' j przediniotów jm- 
i .rew nych w szkołach Wszelkich kate -  
gorji. W y d a w c a  i redaktor p. S tan is ław  
Matzke zaznacza n a -w stęp ie ,  że po 10- 
iŁtmiei przerwie zam ierza na razie jako 
rocznik w y d a w a ć  to pismo pożyteczne ,  
które zapew ne uprzystępni wym ianę  
myśli i zachęci do współdziałaniu peda­
gogów . W  roczniku Uf za rok 1923 u-  
m ieszczono  sp r a w o z d a w i  z o d c z y tó w  
i referaty, uo tyezące  rysunku w sz k o ­
łach śrcdnicln Prelegenci  i referenci: p. 
Matzke i p. Ś w ie ż y  jednomyśln ie  zwra  
ca ją u w a g ę  na potrzebę zajęcia się  na l  
uczaniem rysunku i z as tan a w a j ą  się  
nad metodami tego nauczania. P ism o  
y\ d*utc i- .udzo staranuje, opatrzone do-  
brynii drzeworytam i i h*rwną tablicą  
robi iak nailepsizc wrażenie j za stu g ijc  
na gorące poparcie.

Rady sicr >ce d-c'clnicv c ó s t e j :  Ihi^c-  
dzcnic w środę o godz 6-te..

(t) Zamach sam obójczy .  i7-letni,a 
Fugcnia B ądzów na, zam. przy  ul. Kasz­
telańskiej 5, za ży ła  w celu pozbaw iem a  
się  życia dw ie  pastylki snbliinato. Dla 
większej odw agi wypiła  przedtem sporą  
porcię wódki. Lekarz J z l e j n i o w y ,  dr. 
Doliński odprawił ją do szpitala.

(t) Fotel załam ał s ię  pod F ryderyką  
Feder w czas ie  przedstawienia 3 aktu' 
..Doktora Klenowa" w T eatrze  Małym.  
P o »  odeni b y ł  przestrach F ed erow cj w  
momencie sam obójczego  strzału r ew o l­
w e r o w e g o  żo ny  dra Klenowa. F cd cto -  
wa doznała s iln eg o  potłuczen ia

(t)Z atrutą alkoholem  starszą  ko^aetę 
znaleziono na bruku ul. Janowsieej.  P rz y  
w ie z io n ą 'n a  Komisarjat przyprow adzono  
do przytomności,  poczem  podała, że  
n a z y w a  się Julja Zanicka, ma lat 57 
i jest s łużącą, zam. przy ul. S to n eca iej.

(t) W  cza sie  m od litw y w  cerkw i św .  
Jura skradł nieznany k ie szo nko w iec  .'-.n- 
toiiicmu Krochmainickieinu, emer. kier. 
szkoły ,  pulares z dokumentami i pie-  
niiądzmi.

fi) K radzież w sk ład zie  drzew a . Nie­
znany spraw ca  po r o z o :c :u zamku w  
kancełarji składu d rzew a  G ro ssk c f fa  i 
Lus-tmana przy ul. Dom sa ]4. 1 zab ia ł  
garderobę wartości 200 z łotych.

(t) Ś led z tw o  policyjna w  sp raw ie  
s trza łó w  na W alach Hctmońskich i k i a -  
dzJeży u ad w. dra Uurew icza  ustalild  
skład szajki złodziejskiej. Osią szajk 
były  trzy dziew ice  lekkich obyczajów,  
mkuiow- «ic znana z nic w yjaśnionego do­
tąd m orderstwa na ul. Panieńskiej, Ju­
lia Mularczyk, przybyła  z  W a r sz a w y  
Olga Derkacz i Klementyna P isko iyk .  
„ T ow arzystw o"  zbierało s ię  w  tajnym 
przyton/e Józefy  P ańków  przy uil. Trau­
gutta 9a. R zeczy ,  skradzione u adw .  
dra Ciurewicza, znaleziono częśc ią  u 
Pańkow ow ej ,  częśc ią  w Bilohoiszczj'.  
Szajką ina nar sumień-'u cały- szereg  kra- 
dzóeży. które powoli w y chod zą  na 
wterzfli.  PostrzelonL jwzez ko.mpatuo- 
nó\y Michał Schatzberg zmarł w nocy  
w szpitala. Drug' raniony Łukowski do­
goryw a.

(t) P o /a r ,  W e  wsi Kobył. pow . S tr z y ­
żów , sparłj' sie zabudowania gospodar­
cze Józefa Jaworsk iego ,  wartości 8.40(1 
złotych. Pożai  pow sta ł  od podpafen a. 
S p ra w có w  me schw ytano .

I?. Targi M o d n ie  w świetle 
statystyk: -

U d /ia ł p oszczegó ln ych  dzieln ic pol­
skich —  F ilm y zagran iczne. —  Śląsk  
n e  był  słabiej rep rezentow any niż 

w  roku zeszły m .
Lw ów , 15. ya/.dteiennika 

O sta teczne obliczenia dokonane 
n a  p o d s taw ie  zeb ranego  w  całości 
materjatu s ta ty s ty czn eg o  ilustrują 
dokładnie skład i w ew n ę trzn ą  s truk ­
turę ostatnich T argów  W schodnich.

Ogólna liczba .irm reiprezenlnwa 
nycli w ynosiła  1.482. w  tem 1.130 
k ra jow ych  i 352 zagranicznych. W  
porów nan iu  z rokiem' ubiegłym ilość 
firm krajow ych obniżyła się o  58. — 
podniosła sic natom iast o  28 liczba 
firni zagranicznych.

Ja k  z zes taw ien ia  w .\r ika .  cały  
tegoroczny w  porównaniu z T ok iem  
ubiegłym ubyłck  w  illości firm k r a ­
jow ych spowodow a n y  został w ido­
czna abstynencją  Kongresówki. — 
P ro c e n to w y  jej udfciał spadł o p rz e ­
szło 5. S łabszy  udział Kongresówki, 
a za\ łaszcza n ieobecność  szeregu  
naj wy-b i t u i ciszy ch przed s t a  wicie i i
tamtejszego p rzem y s łu  n a  IV. T. 
W. ,pochodizfły stąd, ile oni w ła śn ie  
przęważftie  obesłali: odbyw ającą  sit; 
rów nocześn ie  'w ystaw ę polską w 
Konstantynopolu (z udziałem 152 
firm) ta rg  wiedeński j sekcje polską 
Targu  w Rydze.

Ogólno polski wszoJfidzie 11 
w y  cliaTtiłkter Targów lwowskich, 
r ie scs ta ł  przez to Iryna^imniei osła­
biony. gdj'?  i nadal, jak dotąd, p r z e ­
szło 55?# w ysi  owoców' Ic ajow ycli 
'rekrutowało się 7 poza M a ło p ^sk ' .

! Nu specjalne podkreślenie zasługuje 
• ta okoliczność, że stosunkowo inteii- 
I sywmy udział 'jót . Śląska d o ró w n y ­

w a! p raw ie  zeszłorocznem u, cho­
ciaż w  bieżącym roku udział gó-inio- 
Śłąskiego p rzem y słu  nic rzucał się 
tak  dem onstracy jn ie  w  oczy e fe  bra 
km 'Jeclłnoflioie zo rgam zaw ane i grupy 
i wskutek  tego n iektórzy r d n ie ś » p<'»- 
wieirzchowne w ta ż e w e  n ieobecno­
ści górnośląskiego przemysłu. T j ni 
czasem  z o s ta teczn eg o  z e s ta w ie  ma 
okazuje sie, że łącznie ze  Śląskiem 
Gesizyńskżm udział całego w o je w ó ­
dz tw a śląskiego w y raża ł  się w  cy - 
irze  10.14%, tj. znacznie w yższe j  od 
analogicznych c y f r  z  Jat poprzed­
nich.

Jedeli nadto  z w a ż y  siś, że w  tym 
roku szczególnie silnie uw yd a tn i ła  
się na T. W . frekw encją  g o śd ,  kup­
ców  i zw iedza iącyd i  z W ołyn ia  i 
datlszych K resóów  wsehod., to  tem 
silniei w ystępu je  na jaw  gospoda;'- 
czo-ku;tura!ne posłannictw o T. W.. 

I k tó re  w  trudnym  i powolnym  pro- 
I c ts ie  ściślejszego związania aas />  ch 
I K resów  zachodnich ze  wschodnie™  
|  spełniają zadanie łącznika coraz 

sprawniej 1 skuteczniej-

EKONOMISTA
G i e k l a  z b o ż o w a .

Lw ów , 15. października.
G ie łda  Dardzo liczme o d w ie d z a ­

na, t ran -akc ję  w jęczmieniu, faso!' 
i I r- czce, poszuk iw ana  pszenica 
dobrej jakości.  T endenc ja  u trzy­
mana. U sp cso b ien  e ożywione.

G i e ł d y  p o z a l w o  w s ł c i  e
GIEŁDA W A R SZA W SK A .

W arszawa. (PAT.} N otow an ia  
z dnia 15 b. ni. G o tó w k a :  D olary  
amer. 5-181/,, 5 1 S 1'*, 5*21, 5T6, C ze­
ki Belgja 25 12, 25 33. 23 09, Ho- 
i and ja 205 10, 2 '3 '1 0 ,  Londyn
23 4 0 ,  23-33, 23 44, 23 32, N. Jork 
jak got. Paryż 27-26 27-39. 27 13, 
Praga  1545 ,  15‘52. 15 38, Szwjfj- 
e a r a  9 9 ^ 2 ®  100 32 ,99-32 , Wiedeń 
7-321/, ,  7 35, 7-28 W iochy 22 7u, 
22-69. 22-80, 22-5|, poż. 8 % 6 ' łO ,  
bony -złote 0 92, 0-913, poż. doi 
3-6 3, 3 65.

GIEłDA ZURYCKSKJL
Zurych. (PAT.) N o to w a n ia  zdn . 

15 b. m Holandja 204 45 Nowy 
Ior< 52T50, Londyn 23 '44  Paryż 
27 37, Aledjol. 22-80, P raga  15 47 Vs - 
Buuapeszt 0.0068, Bukaresz 2 80 
Belgrad 7 35 Sofia 3 80, W iedeń 
04)07355, Berlin 1 *24, W arszaw a 
100-25, B ruksr la  25‘25.

O BLO TY  PRYWATNE.
L w ów , 15. października-

Tendenc ja  ehvvtcjn.i, Ic-kko zniż- 
k.jwa.

Dolary amer. 5 1 7  do 5 T 8 1, ,  
dolary kanadyjskie  44 7 do 4-28, 
korony czeskie O-ló’^  do C-151,.

0-02 do 0 0 2 1!,, łranki v>an?
0 26 .  ÓO 0 271 , ,  franki szw ajcar. 
Oi'6  ..o C97, funty szteri. 23 20 
de 23 4 )  Rubię a  500 i a 100 
7.a 1 lys. 0-00 zł. do 0  00 zł, 
d robne  za 1 tys 0  09 do 0 ’00 zł. 
niemieckie tys. s tare za 1 tys. 
0'C0 do 0-00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00, 
20 frank. 20-20 do 20 40, 20 mark.
1 3 40 do 23'59, 10 rubli 2680 do 
27-20 gr.

Srebro, kor. anrtr . 0-44 do 0-441, 
5 l:or. austr. T‘14 d:> 2 26, floreny 
i 16 do M S ,  u j ś i i  1 85 do 195 
i. p.e.ki za rubel 0 8 5 — o 95
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„OAZCTA LWOWSKA" z dnia 16. października. iW-1.

. Ś  ■ ■ p d a , 1 5 .  p a ź d z i e r n i k a  1 1 2 4 * Notowania w złotych*

B .  K u r s *  Z b o ż o w a
Ćeny rozumieją się w z io iy c li za 
100 kg. b ez  podatku sp o ży w czeg o , 

m iejsce stacja  załadow ania.

Ceny rozum ieją się w z«ofyćn za  
100 kg. bez  podatku sp o ży w czeg o , 

m iejsce s'ac ia  załadow ania._____

Ceny

od do
Uw aga

Ceny

c.d do
Uw ag*

PSZENICA krajowa 7?'74 ex 1033 
. 2YTO małopolskie 68/69 e.tl923 

ZYTO małopolskie now ego zbiór* 
JĘCZMJlN- małopolski browarniany 
JECZMJEN małopolski przem iałowy 
OWIES małopołsio 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA ruitas 
ZIEMNIAKI Jsatdlse 
FASOLA biała 
FASO l A koiorew s  
FASOLA t r  s*
GROCH p ełn \
GROCH % VidortA  
BOBIK
MIESZANKA p a stsen a  w sfarri* 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasotyiflt
SŁOM A prasow ana
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

S e k r e ta r ia t  G ie łd y .

2 i

19

18
ltt

50

50

25

20
23
19
17

50

30

*)

♦)

*>
')

*) Ceny szacun­
kow e b ez  trans.

Mąka pszenn a *•/, »0“L . m, vnvlW 0L .  
Mąka pszen . k u Ą en n a l | J cc Lw, K
m IL" brulto za netto

l 7 «•;* — łącznie  z  workami Mąka żytnia .O*', i j  ■
GRYSIK kukurudziany
AiAKA kukurudz a na
OTR^B pszenny netto bez worka
OTREB iy tm  ne*tc b ez  worka
KASZA HREC2 ANNA
KASZA JAGLĄNNA
KAS7A JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane 1 konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONIwZYNA czerw o n a  krajowa n a m .  
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Strądom Warta, 

C zęstocb ow iank a 75 kg. za sztuk* 
WORKI używ an e, dobre, za sztuk*

*) Ceny szacun­
kow e bez  trans.

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  i t r .  P A N  E E  l t

OGŁOSZENIA.
IZ 2 \  A M A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. I,;& '#/!0 . L udw ik Dudek peł­
n iąc "służbę " w ojsk ow ą przy 13 pułku 
obrony-- 'krkjowcj na froncie w łosk im  
tam że bez w ieść  zaginął. W ydaje się 
ogólne aniic, aby udzielono S ą ­
dowi ^ b  kuratorowi D row i M aschlcro- 
wj "atftyckatow-" w T anrow ie o"brońcy 
w ęzła  inaJż-cńsiJcgu- w iadom ości o za- 
gtnionyiTi. Ludwika Dudka w z y w a  s ę. 
ab y  zaw iadom i! o  wem  żyedu do 20 
maja j 925."

■ • o k ręg o w y :'O d  łz /a ł IV.
• T arnó w  -5 . p a / d ;  i cm i ka- 1923 . 5947-3

-T. iV . 43/34/3. [an  S ie c  z  T arnow a  
.w  Czas ie  waJk na froncie rosyjskim  
Łaginąf. W ydaje się  ogólne w e z w a n o ,  
aby fifl;'4.clnii() Sadow i lub kura.toroiwi 
D rowi M asdtlcrow i, którego ustanaw  a 
ię obr m cą ."w ęzła m ałżeńsk iego  w ła d o  

m ości .o  nim. Jama Sileca w z y w a  s ę ,  
abv tui Sąd uw iadom ił o sw em  życiu  
do dnia 15. maja 1925.

Sarj okręgow y. O ddział IV.
Tai nów , 23. w rześn ia  1924. 5946-3

T . 7s<24jVr Ej> kfl. Wioliaf S tiia k 1 
syn G rzegorza  i Anasitazj', urodzony 18. 
c z e r w . a  I 8S 7  gr. kat. w B abińcach, 
tam zam ieszkały , zaginą! na wojnie ja­
ko Kołnierz austrjack" przy  7 p. u. w 
19.15 r o łu . w a la zy l ostatn io na. froncie  
rosyjskim' w  B ukow inie. O g łasza  się  
w <3 wan-c, aby najpóźniej do 6 m ies ięcy  
od og łoszen ia  udzielono Sądow i lub ad­
w ok atow i Dr. I-andesbergow i w B rze-j  
żanach, o b io u c y  w ęzła  m ałżeńsk iego , | 
w iadom ość o n"m. a jego się  w z y w a , , 
b y  dat ziiać o  sob ie , gd y ż  w  przec iw - 1 

uy ni razie Sąd orzeknie na wniosek, po­
now ny

Sąd okręgow y . Oddziat IV.
B rzrżan y dnia 8. serpn-ia 1924. 5969

I-. V. 148/24 3. Franciszek Skiba, uro­
dzony 1867 w Gatie w c z y  nie powiat  
Przew orsk ,  przydzielony do trenów,  
pójfc I. służbę na froncie serlW mn będąc  
zajętym dow ożeniem  amunicji, w  lutym  
1916 zagina!. W draża się postępowanie  
cel cni uznania za zamarłego. W ydaje  s'e  
w ezw anie .  aby udzn^ono Są d o w i  w ia ­
domości o p o w y ż  wytiBenomym.

Sąd okręg rw y ,  O J J u a l  V.
R z e s z ó w  31. sierrnia  1924. 5952

-"I. 199/23. E Jykt. • M«chał Goj sy n  
W asyia  Anastazji nr. 11 >topsd» 1883 

iW W ietz ijiiow cach  łam  za m ieszk a ły  za-
tfp ą l na w,oip;c jako żołn ierz ukraiński 
V r - 1919. O głasza  się  w e z w a n e , aby  
najpóźniej do roku od ogł-zszeiwa u d z e -  
km o Sąd ow i lub ad-w. Di ow i T.erleckie-
nm w  Brze-żanacii o-brońcy w ę z ła  m ał-  
żen sk icgo  \\'ad on iość  o 11111. a jego  się  
w z y v  a. a b y  u a f () sobie, gd y ż
po u l!y  w ic terminu ed ik iiln e& ń  Sąd

ro zstrzy g n ie  sp ra w ę  na w n iosek  p o ­
now ny.

Sąd okregri«|y. O d d z a ł  IV.
B rzcż m y dnia "29 1 ipca 1924, 39 /0

'ł'. V. 174/24/4. Paw e? Kurpyfa. uro­
dzony 1577 w H adlach szklarskich po­
w ia t R zeszó w , zam ieszk a ły  w  Hucisku 
Jawornicki"em, p iz y d /ie io n y  do 17 pulka  
obrony krajowej, brał udział w e  w ojn ie  
na froncie rumuńskim, poległ 9. s ty c z ­
nia 1917. W drażając postęp ow anie  c e ­
lem  u zn a n a  za zm arłego w .zyw a się. a-, 
b y  zaw iadom iono Sąd o zagiinionym do 
sześciu  m iesięcy , poczem  Sąd na po­
now ną prośbę r o z s tr z y g n ę  o  uznaniu 
za zm arłego.

Sąd okręg iu y . O ddział V.
R zeszów  9 . w rześn ia 1924. 5553

j O, #
n  a,*H »*"łtn '■

{"Irin. 57/24. Oddz A 65. U cliw ała . 
D o rejestru Wipłsano dm a 7 pażdzier- 
nitKa 1924 r.: S icćz iba  iirm y: Sanok, 
lirzu k en ie  tu m y: Dom  tow arow o-h an-  
d lo w y  B racia Robol i Sika, w Sanoku. 
P rzed m iot przcdstiębfjrriiwa: zakupntąt 
spnzrdaż w s /ł^ tk ic h  tow a ró w  a  spej- 
cpfilp t obujw ia l  przyborónrt kraw iiec*  
Kich i galanterii. Rodzaj spółk i. Jaw na  
Spółka baiiidlowa od 1 sierpnia 1924 r. 
Spalnie.v: M arian R obel, Zdzisław  B o -  
hel, Jan K ościński w  San-oku. Spólnicy  
uprawriieni do zastęp stw a: Marja.11 Bo­
bek Zdz.isfaw B obcl, k a żd y  z  osobna. 
Podpis fijipiy: Sp óln icy  M arian Robcl 
i Z dzisław  Robcl k a ż d y  z osobna  

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
Sanok dnia 7. października 1924. 5945

Finn. 165/23. Rej. A 389. W p s jaw ­
nej spółk i handlow ej. D o rejestru  w pi­
sano drśa 25. pażdzierniikra 1923. Sie­
dziba iirm y: T arnów . B rzm ien ie  firm y: 
E b rfn b eig  i Mciislisch vv la m o w ie .  
P rzedm łotem  p rzed sięb iorstw a jest w y  
ról) i sp rzedaż bryndzy. R odzaj spółki: 
Jaw na Spółka handlow a od 28. wo zc- 
śuia 1923. Sp ó ln icy : Salom on Ehren­
berg  i Sam uel M eisliSch ku pcy  w  I ar- 
i«ł\r ic. Spółka zaw artą zosta ła  na czas  
nieogran iczony. Spólrticy uprawrtiici,.i 
do z a s lfp s iw a  Sp ółkę na zew n ątrz  ic -  
prezerfu je k a żd y  ze  spóm ików  z o so ­
bna, a r n n ę  podpisu <■ '.pT. d cy  w spo­
sób  pod w yp isana  "mb w d  1 ukoy. aną 
stampil.ia fln n y  jeden ze spólm ków  pod 
pisze sic  sw njcm  połnem  mtieniein i iut* 
zw /i-k em

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
T arnów  13. października 1923. 5875

Firm. 88/24. Rej. A 403. W pis ja w ­
nej spólk: haiiutoweji L)o rcjesiru  w p.- 
sanu dn.a 1 w-rześnia 1924. S iedziba  
iitm y: ia tn ó w . B rznrm re ir m y . Saul 
B r a u n sta fer  1 Ska. P rzedm iot przed­
sięb iorstw a krawu efw o . Rojiteaj ispól- 
łoi: Jawna spółka handlow a od 23.
sieronia 1924. S p ćh ticy . Saul Brand* 
sta t.er , Izrael Brod. Spólnicy upraw ­
nieni do znsr.cpstw-a: l rDrawnie.iie do  
zastęp stw a  f riiiv przysługuje wyfączi-

nłei Sairiową BrandstSttcro-\'^. Pndputs 
t i r m i : R"cipi* hedzie skreśionv w ten 
sposob..  'te. pod brzm emem t o m 1 Saul 
Brandsratter i Ska lun rrrJ stairtoilią 
treści Saul Brundsfatter i ^ka um iesz­
c za  .za s tę p u j  l/riiiy Saul Brandsiattcr  
>rwój podp^.t petrem  'mieniem i nazw i­
skiem Saul Brmi.dślallrr,

Sąd o k r ę g o w j ,  Oddział IV.
Tarnów dnia 29 sicrpn.ą 1924. 5S76
Firm. 61.17. Rg. \  II. 332. W y k r e ś le ­

nie firmy spótkow ej Z rejestru w y k ie -  
ślono dnia 27. mjja 1924 z powodu zw i-  
■uięcif. pi zedsiebkurstw a. S icd /łba  firm y: 
L w ó w . Brzmienie Ibniy: L. Staiilhain-  
mer i Ska  f a b n k a  sy  1 cc i sprzedaż  
mydła 5836

Sąd ■■‘"kręgowy j. handlowy. Oddz. IV.
L w ó w . dnia 16“- rnaia 1924.
F inn 8 0 1  Rg. A. V. 112. W óis V’riry  

spółko w ej. Do rejestł"! w'oi<*w"iWia: 5, 
ipca 1 >24 Siedzibą spółki: L-row, ul, 
Skarbkow sky 1. 5. Brzmienie tii.iny: Pra_ 
ger i Ska. Fb zodiniot pr xd-,ięok>rstwa:  
handel obuwiem  ; galantci ją. Czas  
trwania  spółki od I. ńiąja 1924 do .30. 
kw ietnia  1927. Formą prawna -półki: i.i- 

■wiia spółka handlowa, i pól 111 kami jaw -  
nyini są: Jakób Prag r, kupiec » c L w o .  
wic ,  zam. przy uf Skarhkowsk-icj 1. 5. 
Abraham Natan Haber, kuuicc w c  I w o ­
n i e ,  zam. przy ul. urodzickicli  9, i O-  
zjasz  >chmahl. kupiec w e I.w i» zam.

I przy ul. K asztelan, k i ej 9. Podpis f.rr.i,y 
nastąpi w  ten sposób , że  nod 1'rzm.ien-ic u 

' firmy umieści sw ój  podpis ,'mkób P ra-  
ger ła c /n ie  z którym ś z lU  u iKi/eisla- 
łych  spóiników. 7852
Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y  j. hrmJl., Od. IV.

Lwówo dnia 27. c ze rw ca  1924.
Firm 732. Rg. A. V. 52. W y kreś len ie  

L .m y  spolkow ej jawnej. Z rejestru w y ­
kreślono drłia 26. c z e rw ca  1924 z p o w o .  
du rozwiązania  spółki. Siedziba spółki: I 
Lwów% ul. K aźm ierzowska 1. 9. Brzm ię- 1 
nie firmy: Hurtownia to w a ró w  w łókien-  ' 
niezych Waklmann Singer i Ska. 5853 
Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y  j. HanJL, Od. IV.

L w ó w ,  II . c zerw ca  1924,
Firin 804. Rg. C.‘ Vjłł .  5 4 . '3'pis fir­

m y spólkowrej. Do rejestru y p ‘iąiuo dnia 
1- łipca. 1924. Siędriba Spółki: L w ó w .  
Brziriieme firmy: „Konar"*. Spółka z ogr. 
odpowiedzialnością  dla przem y/fu  drzc-  
wmego. Przedm iot przedsięb iorstw a:  
P row adzen ie  przem ysłu  i handlu d rze­
wnego, Czas trwania: Nieograniczony.
Stosunki p r a w n e - Spółka, opiera się  na 
kontrakcie zdziałanym  we formie aktu 
iio-tar. z  daty  L w ó w  12. k w ie i fca  1924.
Li cp. 31.020. Kap tał zak ładow y:  
1,000.000.000 Mkp. pe łno  wj łammy. Za.  
i zu d  spółka spraw uje  jeden zawiadowca, | 
kto/rym ustanow ion y  zosta ł  Ig.iacy  
S v  iątochowski,  L w ó w , pl. Smolki 5. 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, żc* 
pod brzmieniem firmy p o łoży  sw ó j  pod­
pis zr-wSisKiowca. ■ 5885
Sąd  o k r ę g o w y  cyw ilny ,  hand!.. Od. IV.

L w ó w , dt*a 27. czerw ca  1921.
r i n r .  1110/24. C. VI. 132. Da rejestru  

oddział C. wciągnięto co następuje: 
Firma i siedziba: Huta szkła  „Muk-

w a l ' \  Spółka t  ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie. Zmieniono  
pierw sze  i drugie zdanie artykułu 3, 
pierw sze  danie a i n k u t i  4. artykuł 5, 
r.aipk, rozdziału V., oraz artykuły  6, 7 
i 8 kontraktu spolk Spółkę zastępuje  
odtąd jeden zaroacLw^a, którym iest  
P a w r t  Hecht. /am:e<.:Kal\ w; Krako­
wie u!, StaroiMsIiia 34. W ykreśla  się  
za w ia d o w cę  Michała Kurzu ala. Rodpis 
firmy odiąd: pod osnow ą firmy spółki,  
wypisana, lub zapnmocą picęzec; fv y n -  
śiAętą, zamieści sw ój podpis z a w ia d o w ­
ca. Dzień wpi&u: l<i. lipo a i 924. 5740
Sąd okręgow  y jako han dl., -/ddziaJ 11.

Krąków, 8. lipca 1924.
Ftrm. 1009/24, A. IV. 221. Wpis do  

rejcsM u haiid łowego  iirmy -półkoy ej. 
Do rejestru oddział A, w c ią g n ię to _ co  
ndstępuie: Siedziba firmy: kra*4eaiśul.  
Dietlów ska 41. B izm ien ie  firmy: . .Stem  
i Jarociński11. Przedm iot przed ięb io r -  
s tw a  H m fo \‘ ny i deiajlicróy handel 
towarami btfwatnynii .  Forma -półki-: 
Jawna spółka Handlowa od dnia. 1. 
cze rw ca  1924. Spólnicy osobiście  odpo­
wiedzialni: Ryika Stern, kupców ą i
Herman Lhaim jarociński, kupiec, “ boje 
w Krako-wie, ul. D icf low ska *4. Do za-  
sfępyw ania  firmy up ra w n im y  .ic.st k a ż ­
dy  ze  spóiników'. P odp’s iirm> : Pod
w .v»;'fcik;K'in ia ip łn iM #  stampili!, w ypiś.^ 

pein lub w ydriikowanetn br/.mienl nu fir­
my podpisze jeden se spóiników- pi e r y -  
szą bterę imh nia, oraz priuc nażw isko. 
Dzień wpisu- 2. lipca 1924. 5739

5,ąd o ^ g o w y  handlowy. DdJzia ł  Ił.
Kraków, 30. c zerw ca  1924. -
Firm. 749. Rg. A. Hf. 186. W y k reś le ­

nie firmy spolkowej.  Z rejestru w y k r e ­
ślono dnia: 30. czci  w ca 1924. Siedziba  
firmy: L w ó w .  Gródecka 45. Brzmienie  
firmy: Ouc-lier i Reiss.  Skład m aszyn,
i narzędzi rolniczych w c  L w ow ie .
Sąd o k r ę g o w y  c y w .  j. band], Oddz. IV.

L w ó w , dnia 10. c zerw ca  1924. 5682

Fum . 530. Rg A I!. 3S5. Zmiany  
d otyczące  firmy kupca pojedyńt. zi go. 
Do rejestru wpisano du.'a 2 maja 1924: 
Siedziba fum y:  Lwó>y>. B r zm icu e  iir- 
:i.j . ,.Muta“. chei/n- ; i s  i .d iiyką prze­
tw orów  t łu sz c zo w y  di w e  Lwcw ic, ul. 
Potockiego 1. 58 L .ncstu Sym.i.  Zn 'a- 
ny.  Dotr chczason y  p os i id acz  f irmy  
Ernest S y m  odstąpi! m zed sięb icrstw u  
Drowi .-LiliaiH.w 1J nr 11 i a 1< o\v 1. pocze.-n 
przystąpi'! do firmy w  charakterze ja-  
wny-c*: spohuków Dj mitr Konitich, prge 
msslow cc w e  Lv.ow.ie, KochanoV.,- 
sk ieeo  15 i Kornel Martyiwk. p izem y -  
s low iec  I w ów . lacka ]4. Firma Jest ud 
tnd jawną spółką haaidh.wą i opiewa  
..M .a ‘ chcm i-ina  fabryka p rzetw o ­
ró w  l iu szczow ych  w e  L w ow ie ,  ul. !*>- 
K,ck-ego I. 38. Dra Juliana Hfc-n a iy ,  
Dymitra Koniucha 1 Kornela Martymika. 
Poapis firtny nastąpi w ten sposób, -ż* 
pod brzmień em nrmv mmesizczą swoja  
podpisy dwaj spólnicy z 4em zastrzeże­
niem, żc p . c!p:s Dra Jirljana H in ia k a  
iinis: być  :ta!c z a w sz e  im rcszczo nj ,
..uś co do drugiego podpisu to może

(



.GAZETA LWOWSKA* ż duła 16. p a ź t o r o k a  1924.

b y ć  podpisany jc ie n  z d a lszych  spólni.  
ków. ti. Dym itr  Kominćh lub Kornel
Martyn,k Prokurzysta  Jakób Chamek  
•S tą p i .  5782

Sąd o k t ę g o u y  jako handl. Odd;:. IV
L w ó w . dnia 28 kv.ieti .ia !9z4.

Firm. 444. Stmv, VI. 265. Zmiany 
dotyczące  b /m y  ■spółdzielczej już wpi­
sa m i:  Do rejestru w o s<wo dnia 14 m a­
ja 19.? 4: Siedziba firmy: L w ó w . Brzmię  
nic firmy: Związek spółdzie lczy  robot­
ników szdwskiicli „Przysz łość" .  Z miii; 
ny: Uchwala  W alnego zgromadzenia z 
25 marca 1924 w ybrano vy miejsce do- 
tycliczajsoa ycit członków zarządu: 1) 
Karola Zabeckiego. 2) PSoira Santilow-  
skicgo -:. a z zastępców : 1) W ła d y s ła ­
wa Kowanie, 2) Sleian-a Robkę.
Sąd o k r ę g o w y  jako hand!. OJdz !v.

Lwów . dn a 2 maja 1924.
Firm. S°0. Rg. C. VIII. 62. Wpis fir­

my. spó ikowci.  Do rejestru wpisano  
dnia: 25 iipca 1924: S e d z ib a  firmy;
L w ó w . Batorego 6. Brzmienie firmy: 
„Ccratopol". Spotka z ogr. <>dp. we  
L w o w ie .  Przedmiotem p r z ed s ięb o r .  
s iw a  jest handel wyrobami skórzany?  
nu. gumowymi. cerata i artykułami  
pokrewnym '.  Kapitał zakładów-’- spółki 
w yn osi  3 0COCOO mkp. pełn-owpłaccmy. 
Stosunki prawne sp.: Spółka opiera się 
na kotKtakcte spółki z daty W arszawa.  
23 grudnia 1922 zdzabiiiyrii  w e form e 
aktu notairraliu go Lren. :f = : zmW i/” -
s v m  postanowieniem spójników z dnia 
11 lipca 1924 Lrep. 812. Zarząd spółki 
składa s ę  z 3 z a w ia d o w c ó w .  Zawia­
dow cam i ustanowieni: Ffetn.ryik Rnill-
stetn. L w ó w . P o d lcw sk ieg o  6. Zygmunt  
K m c w k  i. Ma-.rvCv K le cz e w  siki. W arszr. 
w a. Nr«v»ęrrtdzka 40. Podpis nastąpi  
w ten snosćb. że pod brzmieniem firmy 
o doża sw e  podpisy łącznie 2 • z a w  ii. 
t łowcy. 5 85 3
Sad o k r ę g o w y  c y w .  i. haruj!. Oddz. IV.

L w ó w .  dnia 24 lipca 1924.

L. ez. Firm 9 1 2 4 .  C. 121. Zmiany  
dotyczące  wpisanej już f irmy spólku-  
xvc,i: AV rejestrze firm dla spółek z o-, 
Jttardcioflą O'jpo\viftdzóa;!nośct:a wpisano  
rHia 15 września 1924 przy firmie P o l­
skie T o w a r z y s tw o  odb ud ow y w T a m o  
w e. spółka z ograniczoną odp ow ic-  
.dżaaim.ścia następujące zmiany: Po-
w i ższc  brzmienie f i r m y  i sprostow ano 
łsk  raSlepuic' .T'o1. Od" Polsklo I" 
‘w y rzy s iw o  odbudowy w  T a m o w e  
snółka z ogi ariczrmą odpowicdzialm *>. 
i e ‘ą w Tarnowie 5,81?

Sad okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 września 1924.

; Firm. 807 i 825 Rg. A IV. 218. Zrnia 
by dc-lyczące t irmy spóikow-cj już v.p;J 
lancii  P o  rejestru wpisano d ia: 20 lip- 
ea IWM: Siedziba firmy; i .v  ów . B r / ,m c  
rue tirmy. j łur tow uv  i detailiczny han­
del to w a r ó w  sukiennych i b ła w J tn y .l i  
■Ocrstcrifcld i Korkcs. Zmiany: Do spół  
kś przystąpili  jako m v n i  spó ln icy  Na­
tan Gclber. L w ó w .  pasaż t iausmana o 
J P a w e ł  Buksdorf w e  I w owić. Podpis  
fi im y odtąd nastąpi w ten sposób, żc  
peT, bczmienicm firmy położą sw e  pod­
pisy łącznie  k lórz i  ko!w iek dwaj sn-d- 
nioy. 1 5851
Sad o k r ę g o w y  cyń-. i. ha,r.dl. Oddz. i*f.

L w ó w , dnia 9 lipca 1924.
Firm. 727. S to  w. rli. 282. 7miajiy  

d o ty czą ce  spółdzielni.  Do rejestru w p i­
sano  Jnin: 30. c z e rw ca  1924. Siedziba  
spółdzie ln i’ L w ó w .  Brzmienie f irn y :  
H ipoteczny Zakład K re d y to w y  w c  L w o ­
wie, S tow . zarcj. 7. ogr. popęka. Zmiany; 
Na wniosek Rady spółdzie lczej ro;-wią­
zuje się  s to w a rz y sz en ie  z po w o d y  uic-  
czy n eo śc i .  Likwidację st-nwarzyszenia  
przeprowadzi ostatni Zarząd zgodnie  
r  przepisami art. 76— 84 us ta w y  o  s-pól- 
dzic inach .  5850
Sad o k r ę g o w y  j. handlowy, Oddz. IV.

L w ó w .  dnia 12. c zerw ca  1924.
Firm 725. Rg. A, V, 17. Zinmuy do-  

A’crą cc  firmy spółko  w ej i już. -wpisanej.

t»o reiestru wpisano dnia: 2h. czerw ca  
924. Siedziba firmy; L w ó w . Brzrrie-inic 
t z m r .  ..Potęga", zakłady tcchniezno-  

łand-lowe BI ci bert ,  Antman i Eleumari 
I-c L w ow ie .  Znuatiy; D o ty c h c z a s o w y  
łpólrkłr I -eon Bleiberg ustąpił. Brzm ic­
i e  firmy odtąd: ..Potęga", zak łady  tc-  
4nńczno-handlowe A utnan i t l e l m a n w c  
Lwow-fe". podpis firmy odtąd nastąpi w

ten sposób, że  pod brzm ieniem  fam y  
położą s w e  podpisy obaj spólnicy iącz -  
n:e. 5854
Sąd o k ręg o w y  c y w i ln y  j h a n d l , Od. IV.

L w ó w ,  duła 10. czerw ca  i92-1.
Firm. 1815. *Rs. C. VI. 578. W pis ti-r_ 

my spufkowej Do rejestru v, pisano dnia 
27. stycznia 1923. Siedziba firmy:
L.wów. Brzmienie t irm y; „Stop" odle­
li an iia  i fabryka w y r o b ó w  m eta iowych.  
spółka z ogr. poręką w e  L w o w ie .  P ;z e d  
n:!ot przedsiębiorstwa* Celem spółki jest 
kupno i sprzedaż  półfabrykatów i ia-  
brykatów  przem ysłu  merą]owego i m a­
sz y n o w eg o ,  a to tak produkcji własnej,  
jak i oiicej, prowadzenie  o d lew a m i oraz  
w y twórnia w y r o b ó w  mętni n w c u ,  nia-  
szy fiowa obróbka tak w łasnych, jak cu­
dzych półfabrykatów i iabryteatów m e­
talowych, uskutecznienie napraw' ma­
szyn. oraz ich częśct sk ła d o w y ch ,  jak 
również narzędzi w sze lk iego  rc-dzaju. 
kupno i prowadzenie  irm-ycii zak ładów  
podobnego typu, jakoteż nabyw anie  w  
tym celu nieruchom iści go to w y ch  fa­
bryk i w arsz ta tów  mechamcanych, a 
w reszc ie  w ytw órn ia  wszelai<i:go ro­
dzaju maszyn i ich części  sk ładow ych .
Stosunki prawne Spółki: Spółka opicia  
;.ię na kontrakcie zdziałanym ^w e formie j ,i!e orm y  
aktu liotarjałnego z daty  L w ó w  6. pa­
ździernika 1922 1. ren 24U7. Kapitał za-  
k iad ow y spółki wynosi 15.353.355 Mk. 
wpłacony gotówką w k w o cie  ÓTOO.IKKJ 
Alk., resztę  s*taiv”.v; a pert wmiesiony 

przez spóluika Edmunda Kołomyjsl ii go  
o sz a c o w a n y  zgodnie  przez  w szy s tk ich  
spolirików na k w o tę  7 333 353 Mk. aport 
ten tworzą- a) prawa w y p ły w a ją c e  z 
um ow y najmu z daty  L w ó w  17. paź­
dziernika 1921 1. rep. 987, zawartej mie­
dzy Fundacja Stan is ława lir, Skarbka  
dla ubogich i sierót w D rohow yżu  a 
ćfiż. Edmundem Kolomyjsklm odnośnie  
do części  parceli ik -Mód 2 położonej za 
rogatka janowska w e  L w ow ie ,  a w c h o ­
dzącą w  skład tolwarku FrylrycF.ówkui  
bliżej w po w y ższe j  umowie określou »  
b) prawa w y p ły w a ją ce  z pism Dyrekcji  
polskich koJcii pań stw ow yci i  we I .w o w ie  
z daty L w ó w  26. .października 1921 
I. 2332/1 V. oraz. pism następnych, d o ty ­
czących  używ an ia  toru żeb erkow ego  ja­
ko p rzem ysłow ego ,  c )  prawa w y p ły w a ­
jące z pism P a ń s tw o w e g o  Zarządu dro­
g o w e g o  w e  L w o w ie  z daty  2. czerw ca  
1922 I. 1211/22 w spraw ie  zezw olen ia  
na p w, ta-w-fenie ogrodzenia ińirk a n o w e ­
go, d) będące  obecnie w loku tinrawirc-  
nia p r z em y sło w e  i budowlane w yd ać  się 
mające na imię inż. Edmunda Kcłomyj-  
skiego, doty czące  założenia i pro w a d zę ,  
ui-a przedsięb iorstw a z  § 3. tu bliżej o-  
kreślonego, c) su r o w y  par terow y  lu .dy.  
nck z. pruskiego muru oukryly  dachem  
■/. desek i papy be-z w cw- nęi.’ /. icgo w y ­
kończenia a w szc/£góiii.ś;.i  iwz (jrzwś. 
okicr.  podłóg, stający na terenie w y żej  
pod a! określony m. t) dw ie  m aszyny  
ręczne  do wy ciskania sztancc.  g) jedna 
tokarnia nożna do metali, li) .nateriały 
budowlano, znajdujące się  na fa b iy c z -  
n.ym Picu bu dow y w y żej  pod a) opisa­
nym. -i) ogrodzenie  faktycznego  placu  
bu d o w y  ze s lup ów  ż c la m r c l i  betono­
w y ch  i drutu kolczastego .  Siosunki pra­
w n e  spółki; Spółka opiera się  na kon­
trakcie,  zdziałanym w e  iormic aktu no­
tarialnego z  daty  L w ó w  6. października  
J922 ł. rep. 2407. Cżas irware-a si.młki 
nieograniczony. .Tai/ad w y k o n rjc  2 —4 
zu w ic d o w c ó w ,  którymi chcen ie  są  
w s z y s c y  spólnicy, a to: inż. Edmund 
Kotomyjski. adw. dr. S ta n is ła w  <ir(.'- 
ycck i.  adw, dr. L u d w k  S c y fer t  i adw.  
dr. Brun-o P okorny w c ,  l -w o w ic .  Podpis  
firmy następuje w  ten sposób, żc  pod 
biznńciiiiciu firmy umieszcza podpis kol-  
l ek tyw juc  dw aj z a w ia d o w cy ,  z których  
jeden musi by ć niż. Kołomyj dci. 
tśąd o k ręg o w y  jako handl.. Oddział IV.

L w ó w , dnia 13. s tyczn ia  1923. 5984
Finn. 1464. Rg. C VII. 268. \Yp‘s  fir­

my spółkowej.  Dr> rejestru wpi-sa.no dnia 
7 grudnia 1923. Siedziba firmy: L w ó w .
■Brzufcirc tirmy: Eksploatacja Sfł W od­
nych, spotka z ograu. odnow. w e  Lwn-  
w-iic. Przedm iot przedsiębiorstwa: 1)
Zakładanie,  f inansowanie  lub prow adze­
niu p i / e d s  chiorstw n n iących  na cciii n- 
jęcie, uruchomienie i zużylrknw a-nie dla 
ce lów  p rzem y s ło w y c h  j hardlow ych  
pizjTOdzonych sit w odnych jak moto­
rów, t n d z e ż  innych sił  przyrodzonych,  
jak g a z y  7.iemne i t. p. ? naliywanie w  
tym celu na rzocz spółki nicruchomo-

S d  lub t t ż  u p ra w n e ń  zużytkow ania  o-
yyycli sit;  2) budowa i . prowadzenie  fa­
bryk i zakładów p rzem ysłow ych  i han­
d low ych  popantycli c uzyskane w po­
w y ż s z y  sposób siły m otorow e,  tudz cż  
sprzedaż, w  celach za rob kow ych  w sze l­
kich przedmiotów w zakres- handTi 
w ctio d /ą cy ch .  Gzas trwania: n icogra-  
niczoriy. Stosunki prawne spółki: Sp ó ł­
ka  opiera sie na kontr akcie zdzałaaiym  
w e formie aktu nntarjajiwgo z, daty  
L w ó w . dnia II września 1923 Lrep. 
94182. Kapituł za k ła d o w y  wynos : 
120.ÓOU.UOO Mp. pelyo w płacony.  Zarząd 
składa się z 2 za w ia d o w có w .  Zawla-  
cfowcami obrano: Paąela Wiktora i W ła  
d y s ła w a  W  kiora. Podpis firmy nastę­
pnie w ten sposób, żc pod wyciśniętą ,  
napisana lub w y d ru kow an ą  firma spół­
ki umieszczą sw o je  podpisy obaj zaw a- 
u o v .cv  łub jeden z tych z a w ia d o w c ó w  
łącznie z pr',K,.irer.ter.i.
Sąd okręgow y  tako liandl . Oddział IV.

L w ó w  dnia 29 1 stopada 1923, 5911
Firm 1611. Rg. C VI. 2.3. Zmiany do­

ty czą ce  .firmy sjjółkuwei ju- woisarej.  
Do rejestru wp isano  dnia 30. sierpnia 
1924: S cdzilia f-iflrij : L w ó w , Brzwiie- 

P rgcinys!  naftowy . .Sobniów“ 
spółka z ogr. odpdw. Zmiany: U chw ałą  
W alnego  ?g*oir.óda#nbi z dn.-a 22. ma ­
c i  1924 u>> ierzyfe 'n-oną do Lrep. 9i':90 
zuiienie-ii'1 art. kontraktu spółki w 
brzmień:,’ juk w protokoic złoże p y r  w 
zbiorze z.ałaczek. P o d p s  firmy nastąpi 
w ten sposób, że  p o j  brzmieniem firmy 
położy  sw ój podpis którykolwiek zaw ia­
dowca sam od ze ln ie .
Sąd o k ręg o w y  jako handl.. Oddział IV.

L w ó w  dnia 20. sierpnia 1924. 5928
Firm. 1032. Rg. A II. 133. Zmiany  

dotyczące  firmy spółkowci inż wpisa­
nej. Do rejestru w p sam o dnia 28 sicru- 
nia 1924. Bit-Jziba firmy: L w ó w . S.vk‘ - 
tuska 14. Brzmienie firmy: „Kontakt" 
Al. M ag a ssy  Ska przedsiębiorstwo c- 
lcktro-tcchtiicznc. Zmiany: Dotychcza­
s o w y  spóln-k Mikołaj M a g a ssy  wywifpT  
ze spółki.
Sad o k r ę g o w y  c y w .  jako hau.di.. 0 .  (V'-.

L w ó w  dnia 25 se rp n ia  1924. 5950
Finn. 375/24. Rg. A 541. Wpis lir my 

six»!kowe.i. L>o rejestru Oddziału A, wp - 
btLilyj dnia 5. sierpnia 1924. Siedziba nr- 
iny  M kulińcc. Brzmienie tirmy: Brac a 
i f o s z c w s c y  i Sk.i. Przedmiot przeJsT-- 
biorstwa: Msndc! jaiaini i prodiikiami
wszclk ego  .rodzaju itak W kraju, jak i /.a 
granicą Forma spółki jawna od 15. mar­
ca 1924. Spólns-ey Osobiście odpowiedzią!  
u .  Wiktor Zygm unt H oszowski,  euię-  
rvb g łó w n y  kcineudanf Policji państw.,  
Hilary Taddiwz 1 kuszowsk, em eryt,  ia- 
spekł' r nrzem. I handlu zam itsakały  w e  
L w ow ie  ul. Nnb tlaka 3. NaftaJi Scłz-cr, 
kupiec w  Mikuliricacii i Samuel K-atz, 
aptekarz w M kiiinicach. D o  zastępstw a  
upraw :r<oii są każdy zc spólników z o-  
sobu.a. Bodpis fii my : pod brznue-mein
tirmy u y-pisancm, lub p ieczec  a wyciś*  
iir.ęlciu albo wydruków anen i L;óryk !!- 
wiek zc  spólników umieszcza własno-  
rccznjr p o d p s  sw e g o  imienia i nazw i­
ska.
są d  o k ręg o w y  Lkr: handl.. Oddz <u !!.

Tarnopol dnia 5 sierpnia 1924. 5891

Firm. 813. Rg. C IV. 214. Zmiany do­
tyczące  spółki.  Do rejestr:! wpisano da a 
28. cze rw ca  1924: Siedziba tirmy:
l w ó w .  Brzmienie f r m y :  „Rolska S o ­
sna", spółka z ogr. odpowiedzialnością.  
Zmiany: Uchw alą  WaJncgo- Zgrom adze­
nia z d n a  20. c z e r w c a  1924 u w ierzy te l ­
niona do Lrep. 25385 etmeniono ,S VII i 
IX. kontraktu spółki w brzmień-u jak 
w załączonym  do zbioru dokum entów  
odpisie. Zarząd spółki składa się  odtąd 
7  2 z a w a d o w c ó w .  Z a w ia d o w cy  Jufjirz  
Dickmau i  lózcf  Mórsel ustąpili. Podpis  
iiriny nastąpi w ten sposób, że  pod 
hrzm en icm  tirmy umieści sw ój  podpis  
którykolwiek 7- obu za w ia d o w có w .
Sąd o k r ę g o w y  c y w .  jako handl., G. IV.

Lw ó w  dnia 27. c zerw ca  1924. 5953
Firm. 1024. Rg. A V. 128. W pis firmy 

spóDkowci r>o rejestru wpisano dn'a 31. 
sie.rpnśa 1924. B f a n ic r i c  iirnn-: T o w a ry  
btawa-tne, Ropowci-rł (>' ;dhcrg i Rpjtsn- 
berg w e  l  w ow  e Siedziba spółki:  
L w ó w . Furmańska I. 16. Przedmi*?t 
przcdsiębiiOTsF.ya: kupno i sprzedaż to ­
w arów  bła \vatny;h  i chustek. Forma pia

wna spółki: Jawna Spółka hantdiowa « i  
.19. s  erpnia ;924. ja w n y m i spólMkaini sa 
B erta  P opow cer ,  L w ó w .  ul. Szumlań-  
skich 1. i la. Chana l iok lbcrg  w c  L w o ­
wie,  ul.' S w  Anny l. 8, Eisig HertnanRu- 
. ihcjiocrg w c L w o w ie  ul. Szaraiańdci*.ż 
1. l ia .  Uprawnionymi do z a stęp stw a  są 
w s z y s c y  trzej spólnicy. Prokurę nadan.i 
Markusowi P o p o w c e ro w i  Jakóbowi  
Goldbcrgowi.  Podpis  firmy oastąpi w  ten 
sposób<-żę pod brz.in eniem firmy położą 
swoje podpisy łącznie  dwaj spólnicy lub 
ich prokurzysei.
Sąd o k ręg o w y  jako liamdl.. Oddział IV.

L w ó w  dr..a 21. se r p n ia  1924. 5986
Firm. 955 Rg. C M .  73. Zmiamy do.  

tyczące  firmy spólkowcj już wp isana .  
Do icicstru wpisano drna. 29. sierpa.c  
1924. Siedziba tirmy: L w ó w .  Brzmień s 
nrmy: „Jaworów", Fabryka z a b a w ć s  i 
galanterii drzewnej, Spółka z ograa. cd* 
p-.»\v, w e  L w ów  e. Zmiany: Uchwalani 
A alnycłi Zgromadzeń z 4. marca 19-'-’ 
Lrep. 16394 z 16. września 1922 Lrep 
18495 pod w y ższo no  kapitał zakładu w j 
do ló.i.HRi.OiJu Mkp. pełnowpłacony.  D o .  
l.yćbczascw y zaw iadow ca Dr. Emil Spat  
ustąp t.. W jego miejsce ustaaówhou ■■ 
Dr. \ t -  MucUcr. wicedyrektor  
wszeclu.L-g ; Banku K redytow ego  S. A. 
w e L w ow ie .  Udzielono prokury F eb k s- -  
wi Luku:>\c ., ey.owi.
>-.|J <:k:«gvwy cyw . jako liandl.. O. i i .

Lwów ćma 29 sierpnia 1924. 590:
Firm. '.’85. Stcwh VII. 280. Zmiany  

i lntycząsc : i ółdz eiui już. wpisanej. D 
rejestru wpisano dn a 20. sierpnia 1921. 
Frcrnicn.ic tirmy: Zjednoczenie ekouo-  
m.czjic Rowki cli nwalidn.w wujc.myci:  
spóldz llula •/ ; gr udpnw w e  Lwów ie. 
Siedzi!’,! s p o id /e lu i  Lw jw  . Zmianę : 
C/łuiiek Zar/a  U Dr. Stefan P o i ł7 ustu- 
v-II, w jt-ge m ie s c e  obrano eztoukLmi 
/cyządi! s p :,:n:i. K aźm ierza G P/skicg . 
Sąd c k r ę g o w y  jako handl., Oddział IV.

L\\.uvi (Ui!a i'.}, serpn ia  1924. 5v49

BU RO NH tfCZy.NOWSKICT, L w ó w ,
plac AkadeuTcki 3, I cleton 1361. pu- 
Iccui nauczycielki,  n a u cz y J c h .  Fran­
cuski, Nhęinki, bony Polki, f ioeb lauk1- 
pieięgn/arki do niemowląt,  rządców.  
icśu’c?vcli.  ogrodu>ków . kucharzy,  
kuehaiki, służbę wszystk ich  z a w o ­
dów. 5898-7

LMF W AŻMA.M zgubiona książeczki
w iśsk. v. y sławioną  prycz f'KU. l..wi,.v 
na nazw skt> Karoi Juliusz  Tcncnba-um.

'599 i

OGł O SZ L N ir .
Aleksamdc; L u.sukcw;. ur 1886

Lublinie, syn Mikołaja i ;M.:r>i. zam iesz ­
kały  wc. V. loJzdmierzi!• w-niósł próśb-.- 

. o zmianę u a z w s k a  rodow ego na ..Bow 
suk". Urząd W ojewódzki w Lucku po­
da ie p o w y ższą  prośbc do powszccur. y 
w l.idmuośo ./ nadunenien cm. zc ",v inyśi 
ari.  4 ustaw y  z dnia 24 p.iżdzić.nVk.< 
1919 (Dz. U. R. P, Nr. 88 p. 478) woln i 
p r z e d w  ii-i uwzględnitr-iu zgłos ić  cU 
M nisterstwa Spraw W ew n ętrzn y ch  za­
rzuty. które podać fuileży do Urzędu  
Vvo.icw ódz.ki.cgo w Lucku w pr/ta.ągi!  
dni 90 ou dnia unrieszcr.citta ii nrejś-zegr 
ogłoszenia w „Monitorze Boisk hu".

Łuck, 6. i-dżd/icrnika 19/4.
W ojewoda W ołyński ( —) O lsze w sk ’. 

5193 generał bron .

POLSKIE BIURO PODRÓŻY  
„ORBIS"

przenosi  z dniem 16. b. m. kasy biletowe  
z lokalu przy ui. 3 -g o  Maja 5 do lokalu 
Pr/.y ul. Jagiellońskiej 20— 22 fdawmy 
k a retor Zakładu K redytow ego żd oZ>t ,'La- 
lopol.sk ch) parter. Kasy b i le tow e  czynne 
są od g. S.3i> --10-og. Kasy h tk tó w  w ła ­
snych. /.. igrzrdcznych oratz w agonów  sy 
pijalnych ed Ift- 15-t’oj i cni 16- LS-toi. 
ireforinacic r-d 9 - 1 3  i od In 19-cj. telei 
U  46.

Rówiioażcśn e przeniesiony zogta.ic w 
najWiźszyćh timach Oddział Rełdam y P. 
B. P. „ORBIS" z lokaiti przy ul. Rotna-  
now-iicza 1U do lokalu przy ul. ł -g o  Maja 
Nr. 5, tel eh: u 5— 97. 5999

I rgĵ zmerata bez odnoszenia m:exi ocznie 3 ti. M tr„ s odrnwateatem f*b poczta miesięcznie 3 dL !< zagranica S zt. 5» *r. — Redako* 
m m i od goćz 8 nuto do t poooŁ, v wyjątkiem niedziel 1 ś»l*L — 81 Wiktor naczelny przyinajo od W  popoł. — listów aMrankowuyeM

cależyde nie przyjmuje sio — RlSipbów Redakcja ł Admlnfetracis afo kwracają. — Konto P. K. O. I41.W4

Redaktor oópowittdzialcy: JŁR4* KONARSKL N a le £ v t O Ś Ć  p o c z t o w a  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia Foiaka. pod a n . Z. titib jiłew jca k


